
Delegacja KC PZPR 
w Bukareszcie

Dnia H bm- w godzinach po 
łudniowych przybyła do Bu- 
Ssztu delegacja KC PZPR, 

przewodniczy sekretarz
KC. Witold Jarosiński.

py--’ -eolskiej delegacji w 
Rumunii potrwa około 10 dni. 
Program przewiduje między 
innymi zwiedzanie szeregu o- 
irodków przemysłowych i rol- 

<P2VCh. snotkania z central­
nym aktywem partyjnym oraz 

’ poszczególnych ośrodkach z 
akXwem 'terenowym. (PAP)

Wykład 
lektora KC PZPR
poznański Komitet Fron­

tu Jedności Narodu zapra­
sza mieszkańców Poznania 
na spotkanie z lektorem 
KG PZPR, naczelnym re­
daktorem „Trybuny Ludu” 
—- Ludwikiem Krasuckim, 
który omówi problemy 
XXII Zjazdu KPZR ze 
szczególnym uwzględnie­
niem roli partii i państwa 
w budownictwie komuni­
zmu.

Spotkanie odbędzie się 
14 bm. o godz, 17.15 w sali 
posiedzeń Nowego Ratusza.

(na)

Jak Kontrolować jakość produkcji?

Międzynarodowa 
konferencja w Poznaniu
Popularyzowanie statystycznych metod kontroli jakości 

oraz omówienie polskiego i zagranicznego dorobku w tej 
dziedzinie jest głównym tematem konferencji, zorganizowa­

nej w Poznaniu z inicjatywy Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Mechaników Polskich oraz Terenowej Sekcji 
Metrologii i Mechaniki Precyzyjnej. W konferencji tej biorą 
m. in. udział naukowcy i specjaliści z Polski, Czechosłowacji, 
NRD i Węgier oraz przedstawiciel KW PZPR Tadeusz
Menclewicz.
Jak wynika z zagajenia prze 

wodnicząccgo WKP NOT prof. 
dr. inż. F. Tatary i z refera­
tów, jakość produkcji jest 
jednym z podstawowych mier­
ników działalności zakładów 
przemysłowych i dlatego też 
nic mogą być nam obojętne 
metody, w oparciu o które 
kontroluje się uzyskiwane 
podczas produkcji różne arty­
kuły. Temu celowi służy apa­
rat kontroli technicznej, wy­
posażony w nowoczesne środki 
miernicze i aparaturę, coraz 
częściej stosowany w prze­
myśle system samoczynnej re­
gulacji procesów technologicz­
nych, a wreszcie rozwijająca 
się stopniowo, niekiedy z du­
żymi oporami, statystyczna 
kontrola jakości, oddająca 
duże usługi szczególnie w pro­
dukcji wiclkoseryjnej i maso­
wej.

Stosowanie statystycznej 
kontroli jakości przyniosło już 
sporo korzyści, gdyż przyczy­
niło się m. in. do zmniejszenia 
iiośei braków, polepszenia or­
ganizacji pracy i w wielu wy­
padkach do zmniejszenia pra­
cochłonności podczas spraw­
dzania cech towarów. Konfe­
rencja posiada więc duże zna­
czenie, gdyż dzięki referatom 
— przygotowanym przez fa­
chowców z kraju i z zagranicy 
— ułatwi porównanie włas­
nych osiągnięć w tej dziedzi-

W dniu wczorajszym Po­
znańska Fabryka Łożysk Tocz 
nych zameldowała o wykona- 
nm zadań rocznego planu pro- 

nkcji globalnej i towarowej. 
. końca roku fabryka da 
Jeszcze produkcję towarową 
"artości 4,5 min. zł.

Pojutrze Poznańską Fabry- 
$ Łożysk Tocznych opuści 

półmilionowe łożysko. Mieścić 
ę ono będzie w serii łożysk 
arjłkowatych, dotychczas w 
oisce nie produkowanych.

załoga Wojewódz- 
®5ura Projektów Bu- 

sła Wle>kwgo donio-
rieD? cz.oraj o wykonaniu rocz- 
w na dzień 30 ubm.
„u . Pfoc. Biuro realizuje 

prw,u^cję ponadpla- 
® Przerobie ok. 1 min. zł.

(hwł)
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Komunikat Ministerstwa
Spraw Zagranicznych ZSRR
Rząd Związku Radzieckiego powziął decyzję odwołania!

z Albanii ambasadora ZSRR — J. Szikina. jak również 
całego personelu ambasady radzieckiej i przedstawicielstwa 
handlowego. Rząd radziecki zażądał także, aby ambasador 
i cały personel ambasady oraz radca handlowy Albami 
i personel jego biura w Moskwie opuścili terytorium 

■ Związku Radzieckiego-

Rok XVII
Wydanie A

Zwiększa się skuteczność
ścigania przestępstw gospodarczych

Wywiad z Prokuratorem Generalnym PPL

prokurator generalny PRL — Kazimierz Kosztirko udzie- 
Iii przedstawicielowi PAP wywiadu, w którym przed­

stawił aktualne problemy i metody pracy organów ścigania, 
ze szczególnym uwzględnieniem zadań w dziedzinie ścigania 
przestępstw gospodarczych.

nie z innymi państwami so­
cjalistycznymi oraz umożliwi 
poznanie metod statystycznej 
kontroli, które nie są jeszcze 
w naszym przemyśle znane.

Obrady trwają. (1)

100 tys. zł kary 
za złą jakość wędlin

Wczoraj, w gmachu Sądu 
Wojewódzkiego Okręgowa Ko 
misja Arbitrażowa w Pozna­
niu zorganizowała sesję sygna 
bzacyjną w sprawie jakości 
wyrobów mięsnych. Rozpatry 
wano na niej spory o kary za 
niewłaściwą jakość wyrobów 
wędliniarskich produkowa­
nych przez Rzeźnię w Pozna­
niu, dostarczanych Miejskie­
mu Handlowi Mięsem, „Deli-

.Garmażerowi”.katesorh”
Wyrokiem Komisji zobowią- 

Rzeźnię do wypłace-zano 
nia 
za

handlowi 
złą jakość

odszkodowań 
wędlin na

łączną sumę 100 tys. zł.
Celem tej sesji było przede 

wszystkim zapoznanie przybyłyco 
przedstawicieli jednostek gospo­
darki uspołecznionej ze sposobami 
ustalania wadliwej jakości wyro­
bów mięsnych przez: sprawdza­
nie towaru pobieranie prób i 
przeprowadzenie analiz ora<z z 
następstwami stwierdzenia złej 
jakości: a więc odszkodowaniami, 
karami, przeceną. Optymizmem 
napawa fakt, że większość dysku­
tantów stanęła w obronie konsu­
menta. Podkreślano, że ani warun­
ki techniczne, ani przestarzałe re­
ceptury i nie uregulowane przepi­
sy prawne - dotyczące norm, nie 
upoważniają do produkcji nie­
smacznych, wodnistych przesolo­
nych lub przetłuszczonych wę­
dlin.

Brawo! (bg)

Podziękowania
' Dwie zaginione w ub. ty- 

1 godniu dziewczynki: 12-Iet 
j nia Teresa Karwicka i 11- 
; letnia Marysia Chojnacka 

i; zostały już odnalezione. Są 
। całe i zdrowe.
! Ich rodzice składają ta 
। drogą serdeczne podzięko- 
i wania tym wszystkim, któ- 
' rzy przyczynili się do od­

nalezienia zaginionych: 
przyjaciołom z prasy, ra­
dia i telewizji, a szczegól­
nie funkcionariuszom Ko- 

: mendy Dzielnicowej MO 
Wilda.

Poznań 
wtorek, 12 grudnia 1961

— Nie ma chyba potrzeby 
wyjaśniania — oświadczył Pro 
kurator Generalny — jaką wa­
gę państwo nasze przywiązuje 
do ochrony własności społecz­
nej. Nie zachodzi także potrze­
ba przypominania, jak surowe 
kary przewiduje obowiązujące 
u nas ustawodawstwo dla jej 
grabieżców i marnotrawców. 
Warto natomiast podkreślić, że 
obok sankcji karno-prawnych 
coraz większą rolę w’ ochronie 
własności społecznej odgrywa­
ją obecnie środki organizacyj- 
no-kontrolne, lepsza ewidencja 
towarowo-pieniężna w przed­
siębiorstwach państwowych i 
spółdzielczych, bardziej wnik­
liwa praca rewidentów, do­
kładniejsza kontrola produkcji 
i obrotu towarowego. Wszystko 
to wpływa na ograniczenie moż 
liwości popełniania nadużyć 
przez pojedynczych przestęp­
ców gospodarczych. Istnieje 
jednak druga strona zagadnie­
nia. Otóż częściej niż w latach 
ubiegłych MO i organa kon­
troli wydobywają na światło 
dzienne afery, w wyniku któ­
rych zagarniane bywają setki 
tysięcy a nawet miliony zło­
tych — nie przez jednego, lub 
przez kilku dorywczo ze sobą 
współdziałających defraudan­
tów i złodziei, lecz przez roz­
gałęzione związki osobników 
„kooperujących” ze sobą w 
sposób ciągły i wzajemnie o- 
słaniających się przed „wpa- 
dunkiem”.

Są to — jak się okazało na 
przykład w znanej aferze gar­
barskiej — prawdziwe gangi 
przestępcze, szczególnie groźne 
dlatego, że mają w’ swoim gro­
nie ludzi usadowionych we­
wnątrz niektórych przedsię­
biorstw państwowych i spół­
dzielczych.

Niektóre zmiany organizacyjne 
i metodyczne w pracy prokura­
tury i organów milicji zostały po 
dyktowane właśnie koniecznością 
skuteczniejszego zwalczania tej

A. Luthuli odebrał 
Nagrodę Nobla

W niedzielę odbyła się w 
Oslo uroczystość wręczenia po 
kojowej Nagrody Nobla za rok 
1960 wybitnemu działaczowi 
murzyńskiemu z Republiki Po­
łudniowo-Afrykańskiej, Alber­
towi Luthuli, W uroczystości 
wziął udział król Norwegii, 
Olaf oraz szereg wybitnych o- , 
sobistości z życia politycznego, 
kulturalnego i społecznego Oslo. 
Podczas wręczania nagrody, 
62-letni Albert Luthuli ubrany 
był w narodowy strój Zulusów 
— kapelusz ze skóry lampar­
ciej i naszyjnik z zębów zwie­
rzęcych.

Dyplom Nagrody Nobla oraz 
złoty medal wręczył działa­
czowi murzyńskiemu przewod­
niczący Komitetu Pokojowych 
Nagród Nobla parlamentu nor 

Gumiar Jahn. O-weskiego,
świadczył on, że Luthuli jest 
wybitnym przywódcą, które­
go walka o prawa ludzkie w 
Afryce Południowej jest przy­
kładem dla każdego walczące­
go o podobne cele. (PAP)
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wysoce niebezpiecznej formy 
przestępczości gospodarczej. Za­
sadniczym celem tych zmian jest 
uzyskanie takiej koncentracji sił, 
aby doprowadzić do ujawnienia 
w toku śledztwa wszystkich po-

(Dokończenie na sir. 2)

Uroczystość nominacji 
nowych sędziów »

W Ministerstwie Sprawiedli­
wości odbyła się 11 bm. uro­
czystość wręczenia aktów no­
minacyjnych nowym sędziom 
wojewódzkim i powiatowym, 
mianowanym przez Radę Pań­
stwa. Pisma nominacyjne no- 
wo mianowanym wręczył mi­
nister sprawiedliwości — Ma­
rian Rybicki. Sędziami woje­
wódzkimi mianowani zostali: 
mgr Anna Kropiwnicka z Po­
znania i mgr Halina Paruzal 
z Koszalina. Ponadto nomina­
cje na sędziów powiatowych 
otrzymało 37 sędziów oraz je­
den sędzia nominację na sę­
dziego okręgowego Sądu Ubez­
pieczeń. (PAP)

Przygotowania 
do Targów „Wiosna 62“
Rozpoczęły się już przygo­

towania do kolejnych IX Tar­
gów Krajowych w’ Poznaniu — 
„Wiosna 62”. Odbędą się one 
w dniach 18—25 marca przy­
szłego roku.

Wszyscy niemal zaintereso­
wani wystawcy zgłosili już 
swój udział w tej wielkiej kra 
jow7ej imprezie handlowej, co 
pozwoliło ustalić dokłalny plan 
lokalizacji poszczególnych eks­
pozycji. Zajmą one prawne ca­
ły teren MTP. Z dużym wybo­
rem towarów wystąpi na Tar­
gach przemysł dziewiarski, 
który* uruchomi swą giełdę w 
hali nr 9. Podobną giełdę or­
ganizuje przemysł bawełniany. 
Główni wystawcy, przede 
wszystkim państwowy prze­
mysł terenów?/ i spółdzielczość 
pracy, także rozszerzą znacznie 
asortyment eksponowanych 
wyrobów.

Łącznie z „Wiosną 62” odbę­
dą się w Poznaniu II Targi — 
Wystawa Wzornictwa Przemy­
słowego, które zapoczątkowane 
zostały w styczniu br. w PKiN 
w Warszawie. Ekspozycja no­
wych wzorów modeli znajdo­
wać się będzie w pawilonie 
nr 17. Obejmie ona takie dzie­
dziny, jak wnętrze mieszkalne, 
snrzęt turystyczny, artykuły 
dla dziecka w wieku przed­
szkolnym oraz opakowania.

PAP

W oficjalnym komunikacie 
Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych ZSRR stwierdza się 
m. in.:

„W tych dniach zastępca mi 
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR N. Firiubin przyjął 
charge d’affaires Ludowej Re 
publiki Albanii w Moskwie — 
G. Mazi i z upoważnienia rzą 
du radzieckiego złożył oświad 
czenie, które podkreśla w 
szczególności:

Rząd albański przyjmując kurs 
na dalsze zaostrzenie stosunków 
ze Związkiem Radzieckim, zwłasz­
cza po XXII Zjeździe KPZR, roz-

kraju wrogą wobecwinął
ZSRR, oszczerczą kampanię. Swia 
domie realizuje kroki zmierzają­
ce do tego, aby przeszkodzić nor 
malnej działalności ambasady i 
przedstawicielstwa handlowego 
ZSRR w Albanii.

Ambasadora radzieckiego po­
stawiono w sytuacji w której nie 
może wykonywać poleceń swoje­
go rządu. Ambasador ZSRR znaj­
duje się faktycznie w warunkach 
izolacji, narusza się w stosunku 
do niego najbardziej elementarne 
normy prawa międzynarodowego. 
Dyplomaci radzieccy w Tiranie 
pozbawieni są nawet możliwości 
utrzymywania oficjalnych kontak 
tów z instytucjami i organizacja­
mi albańskimi. Władze albańskie 
w celach prowokacyjnych oskar­
żają w sposób oszczerczy pracow 
ników przedstawicielstw radziec­
kich instytucji o rzekome prowa 
dzenie wrogiej wobec Albanii 
działalności.

Strona radziecka niejednokrot­
nie zwracała uwagę rządu albań­
skiego na niedopuszczalne posu­
nięcia władz albańskich wobec 
ambasady ZSRR w Tiranie. Jed­
nakże rząd albański nie tylko nie 
zechciał podjąć jakichkolwiek 
kroków, lecz coraz bardziej kom­
plikuje warunki pobytu pracow­
ników instytucji radzieckich w 
Albanii.

Krokiem nie spotykanym w sto 
sunkach wzajemnych między pań 
stwami, a tym bardziej między 
państwami socjalistycznymi, jest 
nieuzasadniony postulat rządu a] 
bańskiego zredukowania perso­
nelu ambasady radzieckiej pra­
wie do jednej trzeciej.

Ministerstwu Spraw Zagranicz­
nych ZSRR polecono, aby w spo­
sób zdecydowany odrzucić zupeł­
nie niedopuszczalny postulat rzą 
du albańskiego w sprawie zredu­
kowania stanu liczebnego amba­
sady Związku Radzieckiego w Ti 
ranie. Wiadomo, że prawo mię­
dzynarodowe nie daje żadnemu 
krajowi prawa do samowolnego i 
jednostronnego ograniczania skła 
du liczebnego akredytowanych w 
tym kraju zagranicznych przed­
stawicielstw dyplomatycznych.

(Dokończenie na str. 2)

Akcia ,,Głosn“:

Niesłabnące 
powodzenie
Kiermasz grafiki zorganizo­

wany przez naszą redakcję i 
Związek Polskich Artystów 
Plastyków w Klubie Między­
narodowej Prasy i Książki 
przy ul. Ratajczaka cieszy się 
niesłabnącą frekwencją. Za­
kupów dokonują liczni po­
znaniacy. Jak zdążyliśmy się 
zorientować grafika interesuje 
nie tylko znawców ale i ludzi, 
którzy dotychczas nie stykali 
się z prawdziwą sztuką. Nie­
jednych zachęca fakt, że prace 
artystów są tanie: od 90 do 
150 zł. Zamiejscowi mogą je 
zamawiać listownie (Związek 
Polskich Artystów Plastyków, 
Poznań — pl. Wolności 4).

Dziś reprodukujemy ko­
lejną grafikę (wymiary orygi­
nału 30X45) wystawioną do 
sprzedaży na kiermaszu w 
cenie 100 zł.

Dalsze porozumienie 
w sprawie Laosu
Według informacji rzecznika 

delegacji brytyjskiej, na po-* 
niedziałkowym posiedzeniu 
plenarnym konferencji genew­
skiej w sprawie pokojowego 
rozwiązania problemu laotań- 
skiego osiągnięto porozumie-* 
nie w sprawie terminów wyco­
fania obcych wojsk z Laosu.' 
Uzgodniono również sprawę 
dalszej obecności francuskich 
instruktorów wojskowych w! 
tym kraju.

Delegat brytyjski Macdo- 
nald, który przewodniczył po­
niedziałkowym obradom, za­
apelował w imieniu uczestni­
ków konferencji do trzech ksią 
żąt laotańskich, aby w jak naj­
krótszym czasie osiągnęli po­
rozumienie w sprawne utwo­
rzenia koalicyjnego rządu.

PAP

Będziemy budować 
300-megawatowe turbiny

Zapadły decyzje w sprawić 
podjęcia przez nasz przemysł 
budowy turbin-kolosów o mo­
cy 300 MW. Będzie to — pa 
turbinach 125 MW — kolejny; 
typ agregatów energetycznych 
wytwarzanych w kraju. Jedy­
ny producent turbin — Zakła-* 
dy Mechaniczne w Elblągu —♦ 
opanowuje budowę coraz więh 
szych jednostek. Po 25-mcga-* 
watowych turbinach przystą­
piono i rozszerzono produkcją 
turbin o mocy 50 MW, a obec­
nie zakończono budowę pierw-* 
szego agregatu o mocy 125 
MW. Wszystko to dokonano w 
ciągu ostatnich 5 lat. Jest td 
nasz wielki sukces technicz-t 
ny.

300-megawatowe turbiny pro 
dukować się będzie w Elblągu 
począwszy od 1966 roku. (PAP>

Festiwal szkół 
muzycznych otwarty

Wczoraj w godzinach popołud­
niowych odbyło się w auli U A AT 
uroczyste otwarcie III Ogólnopol 
skiego Festiwalu Państwowych 
Wyższych Szkół Muzycznych oraz 
krajowego zjazdu pedagogów, u- 
czestniczących w Festiwalu.

W uroczystości tej wzięli udział 
m. in. wiceminister kultury ł 
sztuki Z. Garstecki, dyrektor Za­
rządu Głównego Wyższych Szkół 
Artystycznych W. Załuska, przed 
stawiciele władz partyjnych, wo­
jewódzkich, miejskich oraz rek­
torzy i studenci szkół muzycz­
nych całego kraju.

Otwarcia Festiwalu dokonał rek 
tor PWSM w Poznaniu prof. E. 
Maćkowiak; jak najlepszych suk 
cesów w Festiwalu i wyników w 
obradach życzył uczestnikom 
min. Z. Garstecki.

Po części oficjalnej odbył się 
pierwszy koncert festiwalowy, 
którego wykonawcami byli słu­
chacze PWSM z Katowic. Dyry­
gował doc. K. Stryja; jako soliśą 
ci wystąpili: studenci V r. G. 
Przybyła (kontrabas) oraz stuą 
dent III r. R. Siwek (puzon), (w)

Jeszcze jedna 
impreza zimnowojenna

W poniedziałek II grudnia roz­
poczęła się w Paryżu pięciodnio­
wa sesja zgromadzenia tzw. Unii 
Zachodnio-Europejskiej, w obra­
dach, którym przewodniczy de­
putowany francuskiej partii socja 
listycznej (SFIO), Conte, biorą 
udział parlamentarzyści W. Bry­
tanii oraz krajów wspólnego ryn 
ku: Francji, NRF, Włoch, Belgii, 
Holandii i Luksemburga.

Porządek dzienny i osoby spra­
wozdawców wykazują jasno, że 
chodzi o imprezę zimnowojenną. 
Problem tzw. „obrony Zachodu” 
referują generał hitlerowski 
Speidel, obecny dowódca sił lado 
wych paktu atlantyckiego w Eu­
ropie Środkowej oraz sekretarz 
generalny NATO, Stikker. Zagad 
nienie Berlina zachodniego omó­
wią minister spraw zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Federal­
nej, Schroeder i burmistrz zachód 
niego Berlina, Willy Brandt.
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Albańskiej Partii Pracy
Sireszczenie artykułu zamieszczonego w organie K€ KPZR „Kommunist

Teoretyczny i polityczny organ KC KPZR „Kommunist” 
zamieścił w ostatnim numerze artykuł członka kores­
pondenta Akademii Nauk ZSRR — Fiodora Konstanti- 
nowa. który omawia rozłamową i antymarksistowską 
działalność albańskich przywódców.

jest przechodzenie od kapita­
lizmu do socjalizmu oraz prze

ONZ musi zabezpieczyć 
przywrócenie porządku w Kongo

rofesor Konstantinow pod 
kreślą we wstępie decy­
dujące znaczenie jedno­
ści obozu socjalistyczne 

go dla sprawy socjalizmu i po­
koju. Stwierdza on, że delega 
ci na XXII Zjazd KPZR oraz 
przedstawiciele obecnych na 
Zjeździe bratnich partii byli 
zaniepokojeni rozłamową dzia 
lalnością przywódców Albań­
skiej Partii Pracy, którzy na­
ruszyli zasady marksizmu - 
leninizmu i socjalistycznego 
internacjonalizmu i podkopu­
ją zwartość krajów socjali-

socjalizmu. Najwidoczniej
stwierdza autor Shehu i
Hodża i tutaj idą po linii teo­
rii Stalina, który już po zwy 
cięstwie socjalizmu w ZSRR 
twierdził, że im większe są 
sukcesy socjalizmu, tym bar­
dziej zaostrza się walka kla­
sowa wewnątrz kraju-

Albańscy komuniści i naród al-
bański nie 
prawdy o

znają jeszcze całej 
działalności przywód-

stycznych oraz 
dowego ruchu 
nego.

Konstantinow

między nar o- 
komunistycz-

przypomina,
że KPZR i bratnie partie w 
swoim czasie zwracały uwagę 
przywódcom APP, że zeszli 
oni na niebezpieczną i szko­
dliwą drogę, niezgodną z za-
sadami internacjonalizmu.

ców APP — pisze Fiodor Konstan 
tinow. — Ukrywali oni i ukrywa­
ją przed partią i narodem, że ich 
odrażająca rozbijacka dzialalncść 
została poddana jednomyślnej kry 
tyce i potępiona przez partie ko­
munistyczne i robotnicze. Przy­
wódcy APP przedstawiają spra­
wę w ten sposób jakoby ich an- 
tymarksistowskie i dogmatyczne 
poglądy cieszyły się szerokim po­
parciem światowego ruchu komu­
nistycznego. Tak postępować mo­
gą tylko polityczni obłudnicy.

W kulcie osoby Stalina i prze­
jawie tego kultu występującym 
w jeszćze bardziej odrażającej for 
mie w samej Albanii w osobach

ciwko ocenie układu sił 
arenie światowej.

A rtykuł głosi dalej, że 
Hodży i wyznawców

na

dla 
je-

go poglądów leninowska zasa 
da pokojowego współistnienia 
państw o różnych ustrojach 
społecznych nie jest general­
ną linią polityki zagranicz­
nej, lecz tylko frazesem, sło­
wami, które do niczego nie 
zobowiązują chytrym wybie­
giem taktycznym.

Polityka pokojowego współist­
nienia — podkreśla się w artykule 
— nie jest bynajmniej dla Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i dla komunistycznych 
partii innych krajów socjalistycz­
nych jakimś chwytem taktycz­
nym, jak usiłują ją interpretować 
ideolodzy i polityczni wodzireje 
imperializmu, lecz generalną li­
nią polityki zagranicznej ZSRR 
i innych krajów socjalistycznych, 
linią głęboko uzasadnioną przez

jąc uchwały XX Zjazdu 
KPZR, w których mowa o po 
kojowej i niepokojowej for­
mie rewolucji socjalistycz­
nych, Hodża kłamliwie twier­
dzi, że KPZR wypowiada się 
tylko za formą pokojową.

Z wypowiedzi przywód­
ców APP. pisze dalej profe-
sor Konstantinow, przebija
myśl, że uważają oni rewolu­
cje socjalistyczne nie za wy­
nik wewnętrznego rozwoju 
krajów kapitalistycznych, lecz
za coś narzuconego zew-
nątrz. Wrogowie marksizmu- 
leninizmu usiłują przypisać 
KPZR obcą jej teorię i prak­
tykę eksportu rewolucji.

Przykład przywódców albań­
skich — czytamy w zakończeniu 
artykułu — potwierdza tezę o- 
świadczenia narady przedstawicie 
li partii komunistycznych i robot 
nicżych z 1960 r., że obok zwal-

Lenina twórczo

czania 
nego

rewizjonizmu jako głów
niebezpieczeństwa należy

przez KPZR, przez N. S. Chrusz- 
czowa.

Wiadomości napływające z Katangi wskazują na to, że 
akcja prowadzona przez ONZ przybrała na sile w ciągu 
ostatnich 24 godzin i ogarnęła nowe tereny tej prowincji. 
Obserwatorzy polityczni podkreślają, że wszystkie dane 
wskazują, iż ONZ przygotowuje obecnie warunki do prze­
prowadzenia szybkiego ataku rozstrzygającego działania 
wojenne.

Jednakże Hodża. Shehu i inni 
przywódcy APP nie wzięli 
pod uwagę tej pryncypialnej 
krytyki i jawnie przystąpili 
do walki przeciwko leninow­
skiemu kierunkowi XX Zjaz­
du KPZR, przeciwko tezom 
deklaracji z 1957 r. i oświad­
czenia 1960 r„ tych dokumen­
tów międzynarodowego ru­
chu komunistycznego, które 
zostały wspólnie opracowane 
i jednomyślnie przyjęte przez 
przedstawicieli wszystkich 
bratnich partii komunistycz­
nych i robotniczych.

Dwulicowość — to jedna r. cech 
charakterystycznych działalności 
Hodży i Shehu — stwierdza autor 
artykułu. - Mówią oni, « 
są za umacnianiem przyjaźni 
albańsko-radzieckiej. za jedno­
ścią obozu socjalistycznego, a w 
rzeczywistości prowadzą politykę 
rozłamową, wrogą wobec Związ­
ku Radzieckiego i innych krajów- 
socjalistycznych,

Profesor konstantinow zaz­
nacza. że w ostatnich cza 

sach kilka tysięcy radzieckich 
specjalistów pracujących w 
Albanii, a zaproszonych przez 
rząd tego kraju, znalazło się 
w warunkach nie do zniesie­
nia- Doznawali oni zniewag i 
upokorzeń. W takiej samej 
sytuacji znaleźli się również 
specjaliści z innych krajów 
socjalistycznych. Kiedy zaś 
rząd radziecki zmuszony był 
w związku z tym odwołać 
swoich specjalistów, Hodża i 
Shehu zaczęli głosić kłamli­
wie i bezczelnie, że nastąpiło 
to brew życzeniu albańskich 
przywódców.

Doszło do tego, że Hodża i 
Shehu prześladują i aresztu­
ją ludzi tylko dlatego, źe do-

Hod ży Shehu szukać należy
przede wszystkim źródła oddale­
nia się albańskich przywódców od

Orofesor Konstantinow 
* zwraca uwagę na jeszcze 

jeden fałsz Hodży. Wypacza-

zwalczać również dogmatyzm, któ 
ry w- pewnych partiach może się 
stać głównym niebezpieczeństwem. 
Dla Albańskiej Partii Pracy do- 
gmatyzm jej przywódców stał się 
dziś rzeczywiście głównym nie­
bezpieczeństwem. (PAP)

marksizmu podkreśla profe-
sor Konstantinow.

W artykule podkreśla się, że 
jedną z najważniejszych przyczyn
politycznego i ideowego
przywódców' 
nacjonalizm,

albańskich
upadku 
jest ich

partykularyzm naro
dówy, nieumiejętność i niezdol­
ność ustosunkowania się do współ 
czesnych problemów z punktu wi 
dzenia internacjonalizmu leninow 
skiego. interesów i zadań obozu 
socjalistycznego i światowego ru­
chu komunistycznego jako całoś-

Zdradzając zasad}’ internacjona 
lizmu proletariackiego — głosi ar 
tykuł — przywódcy albańscy ze­
ślizgują się na pozycje nacjona­
lizmu burżuazy jnego.

W obecnej chwili — pisze 
’’ profesor Konstantinow 

— przywódcy albańscy usiłu­
ją przerzucić winę za trudno­
ści ekonomiczne Albanii na 
Związek Radziecki i inne kra­
je socjalistyczne.

Fakty zadają kłam twier­
dzeniom Hodży i Shehu, ja­
koby ZSRR i inne kraje socja 
listyczne odmówiły pomocy 
Albanii. W ciągu If lat — pod 
kreślą profesor Konstantinow 
— Albania uzyskała od Związ 
ku Radzieckiego i innych kra 
jów socjalistycznych nieod­
płatną pomoc i kredyty na su 
me wielu setek milionów rub 
li. Związek Radziecki rzetel­
nie. akuratnie i w terminie 
wykonywał i to nawet z nad­
wyżką wszystkie dostawy zbo 
ża w myśl zawartych ukła-

w

chowali 
przyjaźni

oni wierności idei 
ze Związkiem Ra-

dów handlowych, zarówno 
rok 1960 i 196D Oto fakty.

Ale — zaznacza autor —

na

dzieckim i KPZR, wierności
idej dla zasad internacjona-
lizmu proletariackiego. Za to 
właśnie usunięci zostali z kie 
rownictwa APP i prześlado­
wani są jeden z założycieli 
tej partii, Koczo Tasko oraz 
dzielna uczestniczka ruchu 
partyzanckiego Liri Bielisho- 
va. Przywódcy APP aresztu-

ła sprawa polega na 
przywódcy albańscy 
wysuwać nadmierne 
w stosunku do ZSRR

tym,
ca 
że

zaczęli 
żądania 

i innych

ją prześladują albańskich
specjalistów wojskowych i 
wilnych. którzy kształcili 
w ZSRR.

Hodża i Shehu — czytamy

cy 
się

artykule — dopuszczają się bez­
prawia i samowoli dbając o to, 
by nie wyszły one na jaw, tak 
samo jak czynili to Jeżów i Be- 
ria. Pówne wyobrażenie o skali 
ich terrorystycznej działalności 
daje jednak fakt, że z grona za­
łożycieli Albańskiej Partii Pracy 
prawie nikt nie pożostal już przy 
życiu.
I Ibańscy przywódcy na po- 
A czątku 1960 r. wydali dekret 
,,O internowaniu i deportacji ja­
ko krokach administracyjnych”, 
na którego podstawie specjalna 
komisja złożona z pięciu osób mo 
że według własnego widzimisię, 
bez sądu i dochodzenia skazać 
każdego człowieka na internowa 
nie i zesłanie. Celem autorów de­
kretu — zaznacza prof. Konstan­
tinow’ — było wywołanie w kraju 
i w partii atmosfery strachu i spa 
raliżowanie krytyki postępowania 
przywódców APP.

Dekret ten wszedł w życie
w okresie, kiedy jak to
twierdzili przywódcy albań­
scy — w* kraju zostały już 
zlikwidowane klasy wyzyski­
waczy i stworzono podstawy

krajów socjalistycznych, naru 
szając zasadę wzajemności. 
W tych, żądaniach znalazł wy 
raz nie internacjonalizm, lecz 
ciasny nacjonalizm.

Narodowy partykularyzm i ego­
izm Hodża i Shehu przejawiają 
także w tym, ze manifestują nie­
zadowolenie z pomocy udzielanej 
przez Związek Radziecki i inne 
kraje socjalistyczne słabo roz­
winiętym państwom Azji i Afry­
ki. Przywódcy -albańscy nie ro­
zumieją roli krajów neutralnych 
w walce o pokój.

Aby zaszczepić narodowi al 
bańskiemu uczucia nacjona­
listyczne, obce socjalizmowi i 
skierować go przeciwko 
ZSRR Hodża ucieka się do po 
twornego oszczerstwa, jakoby 
Związek Radziecki zażądał od 
Albanii jednostronnego roz­
brojenia. Hodża wciąż na no­
wo puszcza w obieg absolutne 
kłamstwa, jakoby rząd radzie 
cki popierał terytorialni rosz- 
oeenia greckich kół reakcyj­
nych do Albanii Południowej.

Jak stwierdza dalej autor, 
Hodża i Shehu wojują prze­
de wszystkim przeciw charak 
terystyce współczesnej epoki, 
zawartej w deklaracji z 1957 
r., w oświadczeniu z 1960 r. i 
w Programie KPZR, jako ?po 
ki, której podstawową treścią

Komunikat Ministerstwa
Spraw Zagranicznych ZSRR

(Dokończenie ze str. 1)
związku z tym, należy przy­

pomnieć, że w niedalekiej przesz 
łości Albania na odpowiednich
konferencjach międ zy naród otvych
występowała przeciwko 
legalizacji niewłaściwej 
ki, zgodnie z którą

próbom 
prakty- 

państwo
przyjmujące u siebie przedstawi- 
cielstwo dyplomatyczne, określa­
łoby skład liczebny tego przed­
stawicielstwa.

Tymczasem zaś rząd albański 
ucieka się do metod stosowanych 
przez niektóre państwa kapitali­
styczne, które pragną ograniczyć 
działalność -dyplomatyczną kra­
jów obozu socjalistycznego.

Strona radziecka nie może oczy-

sadora Nesti Nase, jak również 
personelu ambasady i biura rad­
cy handlowego Albanii w Mo­
skwie jest pozbawiony wszelkich 
podstaw.

W związku z tym rząd radziec­
ki domaga się, aby ambasador i 
cały personel ambasady i biura 
radcy handlowego Albanii w Mo­
skwie opuścili terytorium Związ­
ku Radzieckiego. (PAP)

W piątek wyrok 
na Eichmanna

wiście

rzone j

pozostać obojętna wohe< 
i nie do zniesienia, siwo 

przez władze albańskie
jeśli chodzi o pracowników am­
basady i przedstawicielstwa han­
dlowego ZSRR w Tiranie. Rząd

„Sąd uznaje oskarżonego win­
nym zbrodni przeciwko narodowi 
żydowskiemu, zbrodni przeciwko 
ludzkości, zbrodni wojennych o- 
raz przynależności do zbrodniczej
organizacji” oświadczył prze-

Związku Radzieckiego biorąc to
wszystko pod uwagę, jak rów­
nież mając na względzie bezczel­
ne twierdzenie strony albańskiej, 
jakoby dyplomaci radzieccy nie 
mieli już co robie w Tiranie, po­
stanowił odwołać z Albanii am­
basadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego ZSRK J. W. Szikina 
oraz cały personel radzieckiej am 
basady i przedstawicielstwa han­
dlowego.

Ministerstwu Spraw Zagranicz­
nych ZSRR stało się wiadome, iż 
ambasada Ludowej Republiki Al­
banii w Moskwie usiłuje ostatnio 
rozpowszechniać wszelkiego ro­
dzaju materiały antyradzieckie, 
zawierające złośliwe oszczerstwa 
wobec KPZR i Związku Radziec­
kiego. Wśród materiałów tych 
znajdują się teksty wrogiego o- 
świadczenia KC Albańskiej Partii 
Pracy z dnia 20 października br., 
jak również inne antyradzieckie 
pełne oszczerstw materiały, które 
wbrew powszechnie przyjętym 
zasadom kierowane są bezpośred­
nio pod adresem komitetów cen­
tralnych partii komunistycznych 
w republikach związkowych.

Ambasada albańska rozesłała 
niedawno do ambasad szeregu 
państw w Moskwie oświadczenie 
KC APP z dnia 20 października 
br., referat Hodży z 7 listopada 
br. i inne matertaly pełne 
kłamstw i nikczemnych osz­
czerstw w stosunku do naszej 
partii, do rządu radzieckiego i 
uchwał XXII Zjazdu KPZR.

Nie można również nie zwró­
cić uwagi na to, że obywatele al­
bańscy przebywający u’ ZSRR 
wykorzystywani są w szerokim 
zakresie do celów wrogich wobec 
Związku Radzieckiego. Naduż.y- 
wając szczerego dążenia Związku 
Radzieckiego do przyjścia z po­
mocą w szkoleniu wysokokwali­
fikowanych specjalistów dla gos 
podarki narodowej Albanii, am- 
basMda albańska wciąga studen­
tów albańskich do uprawiania 
propagandy antyradzieckiej.

Cała ta wymierzona przeciwko 
ZSRR działalność wywołuje u- 
sprawiedliwione oburzenie wśród 
ludzi radzieckich, ponieważ zmie 
rza ona do jednego tylko celu — 
do dalszego zaostrzenia i pogor­
szenia stosunków między naszy­
mi krajami i naszymi partiami, 
do podważenia jedności i zespo­
lenia krajów wielkiego obozu so­
cjalizmu.

Strona radziecka uważa, że w 
sytuacji kiedy rząd albański świa 
domie coraz bardziej zaostrza sto 
sunki ze Związkiem Radzieckim, 
wykorzystując dla działalności 
antyradzieckiej również swoje 
przedstawicielstwo dyplomatycz­
ne w ZSRK, dalszy pobyt amba-

wodniczący składu sędziów Lan- 
dau, odczytując w poniedziałek 
werdykt sądu okręgowego w Je­
rozolimie, prowadzącego 
przeciwko Eichmannowi. 
żony przyjął werdykt ze 
jem.

proces 
Oskar- 
spoko-

Po odczytaniu werdyktu przez 
sędziego Landaua, który Eich- 
mann wysłuchał stojąc, sąd przy 
stąpił do odczytywania obszer­
nej motywacji werdyktu. Jak in­
formuje agencja Reutera, przy­
puszcza się, że odczytywanie uza 
sadnienia werdyktu trwać będzie 
dwa dni. Następnie zabiorą głos 
streny — oskarżyciel i obrońca. 
Po ostatnim słowie oskarżonego 
sąd ogłosi wyrok, cc — jak się 
przypuszcza — nastąpi w piątek.

PAP

Po raz pierwszy od chwili 
rozpoczęcia walki w Katan­
dze samoloty odrzutowe ONZ, 
które wystartowały z baz w 
Kamina i Luluaburgu, ostrze 
lały w niedzielę obóz żandar­
merii katangijskiej pod Elisa- 
bethville. Odrzutowce ONZ za 
atakowały również Kolwezi 
oraz wszystkie drogi komuni­
kacyjne wiodące do stolicy 
Katangi.

Wojska lądowe ONZ zapisać 
mogą na swe konto również 
szereg sukcesów. Kwatera 
główna ONZ w Leopoldville 
znajduje się jednak nadal pod 
silnym ogniem moździerzy.

Obecnie główne arterie ko­
munikacyjne w Elisabethville 
znajdują się już w rękach żoł 
nierzy indyjskich. Dzięki te­
mu siły żandarmerii katangij 
skiej i białych najemników 
zostały rozdzielone na posz­
czególne, izolowane ogniska 
oporu.

W tych warunkach przyja­
ciele Czombego rezygnują z 
resztek pozorów. W niedzielę 
do stolicy Katangi dotarły 
dwa transporty białych najem 
ników.
n^ymczasowy sekretarz gene 

ralny ONŹ U Thant opubli­
kował oświadczenie w zwią­
zku l sytuacją w Katandze.

Oświadczenie podkreśla, że 
zasadniczym zadaniem opera 
cji sił ONZ jest „odzyskanie 
i zabezpieczenie swobody ru­
chów, przywrócenie prawa i 
porządku oraz zapewnienie, że 
w przyszłości żołnierze i przed 
stawicieie ONZ w Katandze 
nie będą atakowani’. U Thant 
oświadczył, iż siłom ONZ wy­
dano rozkazy, by podejmowa­
ły zdecydowane akcje w ce­
lach samoobrony w wypadku
zaatakowania posiadanych

Kłopoty
W poniedziałek rozpoczęła s*ę 

w Paryżu dwudniowa kon­
ferencja ministrów spraw za­

granicznych Stanów Zjedno_ 
czonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji oraz Niemiec zachod­
nich. W następnych trzech 
dniach odbędzie się sesja Rady 
NATO. Głównym celem pierw­
szej konferencji a jednym z 
ważnych zadań — drugiej jest 
opracowanie koniecznie po­
trzebnego jednolitego stano-
wdska Zachodu obliczu
wentualnych rokowań z ZSRR 
w sprawie Berlina i Niemiec.

Obserwatorzy zachodni wy­
rażają jednak wątpliwości, czy 
w rezultacie tych rozmów na­
rodzi się konkretna płaszczy­
zna negocjacji z ZSRR. Pod­
kreślają oni, że stanowisko 
Francji uległo dalszemu u-
sztywnieniu, 
pr sobotnich 
nauera z 
Ten ostatni 
Ciwia się 1

co ujawniło się 
i rozmowach Ade- 

de Gaulle’ em 
z uporem sprze- 

nawiązaniu kon-
taktów ze Związkiem Radziec­
kim. De Gaulle nie chce roko­
wań, gdyż Francja zajęta swą 
niezwykle trudną sytuacją we­
wnętrzną i wojną algierską, 
nie jest do rozmów międzyna­
rodowych przygotowana. Zda_ 
niem de Gaulle’a chaos w 
stosunkach międzynarodowych

cydowanej akcji w celu usu­
nięcia z Katangi obcych na­
jemników. U Thant powie­
dział iż użyje wszelkich możli­
wych środków w celu wyko­
nania powierzonego mu man- 
da t u.

przez nie pozycji. Tymczaso­
wy sekretarz generalny ONZ 
oświadczył, iż z zadowoleniem 
powita każdą inicjatywę, kt 5- 
ra umożliwi ONZ jak naj­
szybsze i pokojowe zrealizo­
wanie postawionych zadań. 
Operacje wolowe hędą kon­
tynuowane <ylko tak długo, aż 
wyznaczone cele zostaną osiąg 
niętc bądź środkami wojsko­
wymi, bądź innymi i dopóki 
ONZ nie otrzyma zadowalają-
cych gwarancji sprawie
swej przyszłości nie tylko w 
Elisahethrille, lecz również na 
terenie całej Katangi.

Przed w strzymaniem opera 
cji wojskowej ONZ musi uzy 
skać pewność, iż zrealizowane 
zostaną rezolucje Rady Bez­
pieczeństwa i Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, a w szczególno­
ści rezolucja z 24 listopada 
która upoważniła sekretarza 
generalnego do podjęcia zde-

NATO
ma pozwolić V Republice roz­
prawić się ze sprawami, wią- 
żacymi jej ręce w innych kwe­
stiach.

Kanclerzowi NRF pozycje je­
go francuskiego partnera są w 
najwyższym stopniu na rękę. 
Podczas swej niedawnej wizy­
ty w Waszyngtonie Adenauer 
wiał się zgodzić ze stanowis­
kiem Kennedy’ego. że Zachód 
powinien przystąpić do roko­
wań z ZSRR na temat Berli­
na. Wobec nieugiętego / stano­
wiska de Gaulle’a kanęlerz fe- 
Jeralny może obłudnie rozkła­
dać ręce. Tak więc za francus 
kim parawanem odwetowcy i 
militaryści bońscy mogą nadal 
torpedować wszelkiej próby u- 
regulowania spotnycfh proble­
mów’.

W sobotnich rozmówach dc 
Gaulle’a z Adenauer^em można 
się dopatrzeć wspólnej de­
monstracji obu rządów pod a. 
dresem Waszyngtonu i I.ondy- 
ku, zorganizowanej przed spot­
kaniem Kennedy — Macm’1- 
laln na Bermudach. Ten
wspólny front
chodnioniemiecki

francuske-za- 
będzie na

pewno stanowił poważna prze­
szkodę w uregulowaniu wspól­
nej platformy na konferencji 
paryskiej.

M. HALINSKI

\ehru

Wyczerpała się 
nasza cierpliwość
Premier Nehru przemawia­

jąc w poniedziałek w parla­
mencie oświadczył, iż cierpli­
wość Indii w sporze z Portu­
galia na temat Goa została 
niemal całkowicie wyczerpana. 
Niemniej rząd indyjski nadai 
żywi nadzieję, iż Portugalia 
zwróci Indii w drodze pokojo­
wej okupowane przez siebie 
terytoria.

Premier dodał, że Portugalia 
nadal dokonuje prowokacyj­
nych incydentów na granicy 
Indii z Goa, oraz poinformo­
wał parlament, że rząd indyj­
ski wystosuje do ONZ odpo­
wiedź na wysunięte przez Por­
tugalię oskarżenie Indii o a- 
gresję.

Zwiększa się 
skuteczność

(Dokończenie ze str. 1) 
wiązań przestępczych i nie do­
puszczać do tego, aby niektórym 
uczestnikom takiego gangu, ieh 
pomocnikom, czy też paserom u- 
dawało sie umknąć przed zdema­
skowaniem i karą.

Podjęliśmy również kroki dla 
rozszerzenia naszego zasobu wie­
dzy o nowych formach popełnia­
nia przestępstw gospodarczych 
powiedział dalej. Prokurator Ge­
neralny. Chcćmy w ten sposób u- 
łatwić prokuratorom ujawnianie 
tych przestępstw i na czas zapo­
biegać ich rozpowszechnianiu się.

W dalszym ciągu wywiadu 
K. Kosztirko podkreślił ogrom 
no znaczenie, jakie dla wykry­
wania nadużyć gospodarczych 
oraz ujawniania w przedsię­
biorstwach niedociągnięć mo­
gących ułatwić przestępstwa 
— ma współpraca urzędów 
prokuratorskich z NIK oraz 
innymi organami kontroli.

Nadzór ogólny prokuratury, 
jak wykazała praktyka, ma du 
że znaczenie dla zapobiegania 
przestępstwom na szkodę mie­
nia społecznego. Generalna 
Prokuratura postawiła więc 
przed prokuratorami w terenie 
zaaanie szerszego niż dotych­
czas wykorzystywania tego 
trybu postępowania.

Zapytany, jak ocenia stopień 
nasilenia takich przestępstw,
jak zabójstwa, włamania, na­
pady rabunkowe, bójki itp., 
K. Kosztirko odpowiedział:

Dają się tu zauważyć dwa rów­
noległe zjawiska. Postępujące 
wciąż — choć jeszcze nie tak, ja*’ 
byśmy tego pragnęli — zmniejsza 
nie się liczby przestępstw i pew­
ne zmiany w ich rodzaju oraz 
pełniejsze i szybsze ujawnianie i 
ujmowanie sprawców. To drugie
zjawisko zawdzięczamy w dużym organówstopniu lepszej ] 
MO.

Istnieje jednak
przestępstw, h 
się wzmaga. S 
komunikacyjne.

pracy

jeden rodzaj 
eh nasilenie

prokuratorzy
całym kraju otrzymali wytyer 
nakazujące rygorystyczne trakt -- 
wanie tych, którzy przez nie ' 
halstwo, lub alkoholizm stwarzf,h 
ją stan zagrożenia na drog?^ 
publicznych. Dla sprawniej zęs 
ścigania przestępstw' drogowy, 
stworzone zostaną w Pr*>hur?JfMi 
rach niektórych większych os 
ków miejskich tzw. rejony kon”y 
nikacyjne. Pracujący w nich P 
kuratorzy będą wyspecjalizowa 
w' zagadnieniach ruchu, co P ' 
woli skuteczniej nadzorować 
chodzenia prowadzone prtsez A., 
hę ruchu MO oraz lepiej w l_ 
pracować z biegłymi z tej 
dżiny. (PAP)

„Koziołki" płacę
W 239 Poznańskiej 

wej ..Koziołki”, nie
Grze liczb"- 
stwierdzorto

żadnego kuponu z pięcioma tra ' 
nyml zakreśleniami. Ustalono 
wygranych z czterema trafieniami 
po 3.370 zł. 2.101 z trzema traf’•' 
niami po zł 93. — i 27.632 z dwom
trafieniami po zł 8.

Dla uczestników gier grudni 
wych ,.Koziołki” ufundowały^ 
cennych nagród, główną 
jest samochód osobowy 
burg”.
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ftoufy failm dla dzlael MILIONY POD KOLAMI POCIĄGÓW
Są to fakty bynajmniej 

nie odosobnione. Prze 
mierzą Polskę wzdłuż 
i wszerz cegła i inne 

materiały budowlane, drewno, 
buraki, słoma, chemikalia i 
cała masa przeróżnych towa­
rów, chociaż wiele z nich mo­
żna by otrzymać na miejscu, 
a tym samym uniknąć dale­
kich i kosztownych przewo­
zów.

Przedsiębiorstwa i zakła­
dy pracy uciekają się jednak

Wkrótce zobaczymy na na­
szych ekranach barwny film 
dla dzieci pt. „Historia żół­
tej ciżemki" zrealizowany 
przez Sylwestra Chęcińskiego 
według znanej powieści An­
toniny Domańskiej pod tym 
samym tytułem. Scenariusz fil­
mu napisali: Zdzisław Sko­
wroński I Wanda Żółkiewska. 
Zdjęcia są dziełem Kazimie­
rza Kondrada. Na zdjęciu sce­
na z filmu — Wawrzek (Ma­
rek Kondrat) i Andrzej 
Szczepkowski w roli Rafała.

CAF — fot. Rozmysłowicz

Z problematyki 
IX Plenum KC

Stilon 

w świetle liczb
STYLON^ KTÓŻ NIE ZNA LŚNIĄCEJ, DELIKATNEJ

NITKI, KTÓRĄ ODNAJDUJ EMY W PAJĘCZEJ POŃ­
CZOSZCE DAMSKIEJ, W ELASTYCZNYCH MĘSKICH 
SKARPETKACH I WIELU INNYCH WYROBACH.

Pozwolimy tu sobie na ma­
ły wywód, prosząc Czytelnika 
o chwilę cierpliwości. Półpro­
duktem, z którego wyrabia się 
nić stylonową, jest kaprolak- 
tam. Na każde sto kilo stylonu 
potrzeba u nas około 120 kg 
kaprolaktamu. W NRD — tyl­
ko 111 kg. Ale kaprolaktam 
też się z czegoś robi. Robi się 
go (zresztą pośrednią drogą) z 
innego półproduktu, zwanego 
fenolem. Otóż na każde sto ki­
lo kaprolaktamu idzie u nas 
130 kg fenolu, podczas gdy np. 
w Czechosłowacji — 113 kg. 
A może spytacie o sam fenol? 
Surowcem do jego wyrobu 
jest benzen. I otóż w naszych 
zakładach na 100 kg fenolu 
zużywa się 120—130 i więcej 
kg benzenu. W USA — tylko 
100 kg.

Benzen powstaje przy prze­
róbce węgla na koks. Węgla 
specjalnych gatunków, któ­
rych nie mamy za wiele — na

korzystane, najbardziej odbie­
gające od poziomu światowe­
go wskaźniki zostały już po­
ważnie poprawione. Teraz się­
gać trzeba głębiej, szukać 
trudniejszych sposobów.

Nie ulega wątpliwości, że praw­
dziwie duże osiągnięcia przynieść 
może postęp techniczny. Tak np. 
w Janikowskich Zakładach Sodo­
wych wprowadzenie automaty­
zacji pracy aparatów podniosło o 
znaczny procent ich wydajność i 
już ten jeden krok pozwolił za­
oszczędzić ro-cznie surowców za 15 
min zł. Zmiany technologicz.nc w 
jeleniogórskiej „Celwiskozie”, po- 
łączone również z automatyzacją 
dają roczną oszczędność surowca 
wartości 12 min zł itd.

IP fekty takie — mówiąc naj 
ogólniej — zależą od wła­

ściwego powiązania badań nau 
kowych z praktyką. Rzecz 
przy tym nie może sprowadzać 
się do instytutów, które są po 
wołane do rozwiązywania pro­
blemów ogólnych i siłą rzeczy,

nie mogą tkwić na bieżąco w 
życiu zakładów. Niezbędna 
jest aktywna postawa całego 
personelu inżynieryjno-tech­
nicznego w zakładach, rozwój 
przyzakładowych laboratoriów 
badawczych.

Zadanie, postawione przed 
naszym przemysłem chemicz­
nym. brzmi: w bieżącej pięcio­
latce zaoszczędzić materiały i 
surowce wartości przeszło 4 
miliardów zł. Przy szybko ros­
nącej produkcji trzeba zuży­
wać proporcjonalnie mniej 
węgla i koksu, pirytów i siar­
ki. kauczuku, celulozy,- kamie­
nia wapiennego, dziesiątków 
i setek innych surowców, pro­
stych i najbardziej skompliko­
wanych. A wówczas więcej 
będzie pięknej bielizny ze sty­
lonu, proszków do prania, wię 
cej wyrobów z tworzyw sztucz 
nych, tkanin z elany, więcej 
nawozów sztucznych i... pasty 
do zębów...

MIROSŁAW KOWALEWSKI

Do Olsztyna przybył pociąg towarowy z Gdańska. Roz­
poczęto wyładunek jęczmienia. A opróżnione wagony pod­
stawiono pod inny ładunek. I wtedy znów posypał się... jęcz­
mień. Tym razem w odwrotnym kierunku — z magazynów 
do nowo podstawionych wagonów. Jeszcze tego samego 
dnia pociąg wypełniony po brzegi jęczmieniem, wyruszył w 
blisko 200-kilometrową drogę z Olsztyna do Gdańska. Tam 
i z powrotem wozi się ziarno, zajmując potrzebne wagony, 
blokując przeciążone szlaki kolejowe, powodując zbędne 
koszty.

do przeróżnych forteli by tyl­
ko ominąć obowiązujące za­
rządzenia i przepisy o „racjo­
nalnych przewozach”, które 
wyraźnie ustalają, gdzie dany 
zakład powinien się zaopatry­
wać w surowce i materiały, 
tak by transport ograniczyć 
do minimum. Do okręgowych 
dyrekcji PKP napływają 
wciąż stosy podań o zezwole­
nie na przewóz „niezgodny z 
racjonalnymi kierunkami”. 
Motywuje się je w różny spo­
sób: nadwyżkami lub niedo­
borami materiałów budowla­
nych, groźbą niewykonania 
planu, klęskami — wprost — 
żywiołowymi...

Gdy to wszystko nie przy­
nosi pożądanych skut­

ków i kolejarze pozostają na-
dal nieprzekonani pada za­
wsze ten sam argument — 
gatunek. Pod jego ciężarem 
odpowiedzialny za decyzję u- 
rzędnik kolejowy pisze na po­
daniu: „zgoda”. PKP nie po­
siada bowiem własnych labo­
ratoriów i całego sztabu eks­
pertów, którzy udowadniali­
by, że klienci często nie ma­
ją racji — bo np. miejscowy 
kamień tak samo dobrze na- 
daje się na budowę, jak ten 
sprowadzany z drugiego koń­
ca Polski.

W uh. roku nOKP wydhły Mi­
sko 1100 zezwoleń na przewóz nie­
zgodny z ustalonymi kierunkami. 
Nikt jednak nie zna prawdziwych 
rozmiarów tej niepotrzebnej wę­
drówki. Większość zezwoleń wy- 
daje się bowiem na okres od je­
dnego do trzech miesięcy. Wbrew 
logice i przepisom trwa więc 
kosztowna kołomyjka transporto­
wa. Co prawda stawki za takie 
wojaże są wyższe o 30 proc. To 
jednak bynajmniej nikogo nie 
zraża, a chyba nawet wprost prze 
ciwnie. Wyższy koszt transportu 
to wyższy „przerób finansowy” 
przedsiębiorstwa, a więc premia 
i wyższa płaca.

Jeżeli jednak z góry ustalo­
ne drogi transportu poważnie 
ograniczają niepotrzebne prze 
wozy międzywojewódzkie, to 
już absolutnie bezhołowie pa­
nuje w granicach jednego wo 
jewództwa, czy jednej dyrek­
cji. Tutaj żadne rozporządze­
nia nie stoją na straży rozsąd-

ku i wyrzucanych w błoto 
państwowych pieniędzy!

Ale nie bądźmy gołosłow­
ni...

Poznańska dyrekcja kolejowa 
wydała w ubiegłym roku 121 ze­
zwoleń na przewozy niezgodne z 
ustalonymi, racjonalnymi kierun 
kami. Wysyłano np. cegłę do ko­
palni „Bierut”, Zakładów Azoto­
wych w Jaworznie, oraz na bu­
dowy szkół Tysiąclecia w Chrza­
nowie, Trzebini i Olkuszu. Naj­
jaskrawsze wypadki bezmyślności 
miały jednak miejsce na terenie 
samego województwa. I tak np. 
przedsiębiorstwo produkcji po­
mocniczej budownictwa tereno­
wego we Wrześni wysłało stąd do 
Obornik wyroby betonowe, po 
ezym takie same wyroby spro­
wadzało z Obornik do Wrześni. 
Podobne grzechy popełniają PZZ 
wożąc tam i z powrotem zboże, 
a zespoły Składnic Lasów Pań-

A chyba najważniejszą sprał 
wą jest doprowadzenie do sy­
tuacji, w której same przed­
siębiorstwa byłyby ze wzglę­
dów finansowych zaintereso­
wane w sprowadzaniu surow­
ców i materiałów, z jak naj­
bliższych miejscowości.

Nie można bowiem dłużej 
obojętnie patrzeć, jak pod szy 
nami krzyżujących się pocią­
gów towarowych, giną milio­
ny złotych, jak zbędny prze­
wóz towarów blokuje wagony 
i szlaki kolej owe.

K. SZELESTOWSKA

stwowych — tarcicę.
Żeby obraz naszej rozrzut­

ności był pełniejszy dodajmy 
jeszcze, że przewóz jednego 
wagonu na stokilometrowym 
odcinku np. zboża kosztuje 
631 zł, a cegły 261 zł.

Najwyższy już czas poło­
żyć kres tym kosztow­

nym a niepotrzebnym woja­
żom towarów! Należy z całą 
bezwzględnością żądać respek 
towania istniejących przepi­
sów i zarządzeń. Wszystkie 
zainteresowane ministerstwa 
powinny wydać po^cenia pod 
ległym jednostkom domagając 
się uporządkowenia przewo­
zów międzywojewódzkich i u- 
stalenia najkrótszych szlaków 
transportowych. Niestety do­
tychczas wiele resortów, a 
szczególnie ministerstwa: Bu­
downictwa, Górnictwa i Ener­
getyki, Przemysłu Ciężkiego, 
Przemysłu Spożywczego i Sku 
pu. nie uznały tej sprawy za 
dostatecznie ważną. Podobne 
opracowania, wskazujące naj­
bliższe źródła zaopatrzenia 
muszą być przygotowane dla 
przewozów w granicach woje 
wództwa. Niemałą rolę w u- 
porządkowaniu tej wewnątrz- 
wojewódzkiej kołomyjki to­
warowej mogą odegrać rady 
narodowe, które powinny po­
móc w ustaleniu krótszych 
dróg transportowych.

MORZE NA EMERYTURĘ
Uczeni francuscy opracowali 

projekt osuszenia Morza Czer­
wonego, które należy do naj­
bardziej zasolonych na świę­
cie, Można byłoby wówczas 
wydobywać z niego 1< min. 
ton soli dziennie, wybudować 
w oparciu o tę sól wielkie za­
kłady chemiczne i zasiedlić na 
tych terenach około 3 min. 
osób.

5 TYSIĘCY SAMOLOTÓW
Co dwie sekundy startuje na 

łwiecie samolot, a 5 tysięcy 
tych pojazdów znajduje się 
stale w powietrzu. Codziennie 
korzysta z podróży samolota­
mi około 300 tysięcy osób.

• BILET
ZA 15 MLN. DOLARÓW

Jak szacują Amerykanie, bi­
let na Księżyc i z powrotem 
na Ziemię kosztować będzie 
w 1968 r. ok. 15 min. dolarów, 
jednakże w 7 lat później — 
kiedy zastosowane zostaną dal 
sze udoskonalenia przy pro­
dukcji rakiet — tylko 2 milio­
ny. Podobna podróż w 1970 r. 
lub w 1972 Y. w okolice We­
nus lub Marsa, ma kosztować 
według Amerykanów ok. 20 
min. dolarów, a w 10 lat póź­
niej milion.

OBIADY ZA DARMO
W kilku większych wrocław 

skich restauracjach 'wprowa­
dzono ostatnio pożyteczną za­
sadę, która polega na tym, że 
jeśli zamawiający podstawowe 
danie nie zostanie obsłużony 
w ciągu 15 minut, należność 
za nie reguluje kelner. System 
ten przyczynił się w dużej 
mierze do usprawnienia obsłu 
gi, ponieważ jak dotąd po­
szkodowanych kelnerów nie 
było, (bro)

wet je importujemy. Żeby 
lepiej zaopatrzyć gospodarkę 
narodową w węgiel koksują- 
ey, podejmuje się ogromną in­
westycję, na parę pięciolatek 
obliczoną — Rybnicki Okręg 
Węglowy.
O to i problem: o ileż wię- 

, cej moglibyśmy mieć sty- 
lonn, gdyby w poszczególnych 
stadiach produkcyjnych udało 
się obniżyć zużycie surowców 
* Półproduktów do tych wiel­
kości, jakie osiągane są za 
granicą.

Bądźmy sprawiedliwi: wszyst 
Kie przytoczone tu wskaźniki 

pYzed paroma laty znacz 
nie gorsze. Robi pośtępy nasz 
Przemysł chemiczny, jeśli 
Mzie o zużycie materiałów — 
ale, jak to przedstawiliśmy, 
często jeszcze nie dorównywa 
-ajlepszym osiągnięciom świa 
“Owym. przecież wiedzieć 
trzeba, że z każdych stu zło- 
ych wydatkowanych na pro- 
Ukcję .— w przemyśle che- 

^cznytn na materiały i su- 
wce wydaje się powyżej 70 

* Każdy gram, każdy ułamek 
Procenta mnoży się więc przez 

liczby i dać może I 
^4 z milionowe oszczędności.

. Marnotrawstwo, idące 
nh! W biliony.

Poliniuje się w naszym 
bataul wielką I

* zasadnicze zmniejszenie 
Wvn ,a materiałów i surowców.

Już jej organizacyj 
■»e Teraz ciężar przesunął
C^yU fa6*” ~ 4,0 Przedsiębiorstw, 

k ly . tam> Eńzie właśnie materia- 
C Wszystw^ce Są używane. We 

winneP^^t^ębiorstwach po 
kt$r' Postać plany posunięć, 
*ięcei~i Wliczone na dwa mniej 

~ Ponieść mają w 
®>ków ^'^Knlęcie takich wskaż- 
n< Jakie są charakterystycz­
nych krajów°kO uPrze™ysl®wi°- 

S^rawa nie jest łatwa. Naj- 
do ^kryc.ia rc' 

j zostały juZ przecież wy I

H zara podłoga, szare ściany, 
szare maszyny, szare ubiory 

kJ ludzi... Królestwo „szarugi” 
kolorystycznej naszych zakła­

dów przemysłowych jest niepodziel­
ne i niewzruszone.

Zwiedzając zakłady przemysłowe 
w W. nasunęło mi się spostrzeżenie, 
że duży procent braków ich pro­
dukcji ma swoje źródła w niechluj­
nym wyglądzie hal i pomieszczeń 
warsztatowych, w* monotonii szarych 
barw, kiepskim oświetleniu i braku 
troski o kulturę pracy ze strony kie­
rownictwa zakładów. Zapytany o to 
mój rozmówca, przez chwilę patrzył 
na mnie jak na marsjanina po czym 
odrzekł, że zakład produkcyjny to nie 
salon „cioci Andzi” i obrażony po­
żegnał się ze mną.

Że nie salon? Może. W ponurych 
pomieszczeniach na pierwszy rzut 
oka brudu nie widać. Splunąć lub 
rzucić niedopałek na podłogę jest 
więc rzeczą powszednią. W brudnym 
ubraniu, brudnymi rękoma trzymać 
chleb przyniesiony z domu i jeść go 
przysiadłszy na brudnej maszynie, 
w czasie przerwy śniadaniowej, to 
rzecz zwyczajna. W takiej atmosfe­
rze nie znajdzie zainteresowania u za­
łogi dla spraw jakości produkcji i wy 
dajności pracy nawet największy 
krasomówca. Najwyżej zostanie 
wykpiony.

Nie samym cklebem—

Nad wejściem do zakładów P^’7 
graficznych w P. wisiał kiedyś 

napis: „Pamiętaj, że jedną trzecią 
doby przebywasz w zakładzie pracy- 
Dbaj o estetykę jego wnętrz, bo to 
twój drugi dom”. Lecz nie samo 
hasło zadecydowało o tym, ze sale są 
tam jasne, o ścianach pokrytych 
przyjemnymi dla oka barwami. Po­
między stanowiskami pracy stoją 
kwiaty, a nawet akwarium. Zapotrze­
bowaniu personelu na kulturę wyszła 
naprzeciw inicjatywa kierownictwa 
zakładu, zabezpieczając właściwe wa- 
“nki Skutek? Atmosfera pracy w 
iym zakładzie odbiega od powszech-

JKMość „SZARUGA44
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nych wzorów; kierownictwo nie ma 
kłopotów z wydajnością pracowni­
ków.

Sprawiedliwie powiedzieć trzeba, że 
takich wysp na morzu ogólnokrajo­
wych zaniedbań kultury pracy jest 
bardzo mało. Podejmuje się tu 
i ówdzie próby odstąpienia od do­
tychczasowych wzorów „szarugo- 
wych”. Ciekawe pod tym względem 
są poczynania kopalni Adamów, 
Elektrowni Konin, Cegielskiego i kil­
ku innych zakładów w Wielkopolsce. 
Będziemy jeszcze do nich wracać. 
Lecz nie zawsze poczynania te są 
najszczęśliwsze: oto w dużych zakła­
dach przemysłowych w W. zaproszo­
no plastyków, którzy znaleźli możli­
wość artystycznego wyżycia się, ale 
nie z najkorzystniejszym skutkiem 
dla produkcji. Gdy zainteresowane 
strony doszły do wniosku, że coś jest 
nie w porządku i zaczęły się rozglą­
dać za naukową podbudową zastoso­
wania barw w zakładzie przemysło­
wym, okazało się, iż literatura polska 
na ten temat jest żenująco uboga i w 
zasadzie nie ma jeszcze w Polsce 
placówki, która mogłaby służyć za­
równo przemysłowi jak i plastykom 
fachową radą i pomocą.

Brak wspólnego języka
rAodatkowym dowodem na macosze 
U traktowanie tych spraw w 

Polsce mogą być takie porównania: 
u nas problematyka barw w prze­
myśle wchodzi (względnie powinna 
wchodzić) w zakres działalności 3 in­
stytucji o charakterze naukowym, we 
Francji zajmuje się tym 14 instytucji 
lub instytutów. Omawiająca ten pro­
blem literatura naukowa np. w języ­
ku angielskim składa się z kilkudzie­

sięciu tytułów, nie mówiąc już o 
szczególnie bogatej literaturze nie­
mieckiej. Anglia, Niemcy, Francja 
i USA to państwa, posiadające usta­
lone normy na klasyfikację, nomen­
klaturę i charakterystykę barw, na 
zasady i metody kolorymetrii, na 
barwy bezpieczeństwa, pomieszczeń 
i maszyn. U nas — wciąż głucho o 
tym. Tak więc, obok „królestwa sza­
rugi”, istnieje w kraju drugie jeszcze 
królestwo — chaosu pojęć barwy, no­
menklatury i zastosowania. Pamiętać 
należy, że przy wciąż jeszcze zaco­
fanej technice oświetlenia (a za­
gadnienie barw w przemyśle ściśle 
się z tym łączy) dodatkową „piętą 
Achillesa” jest słaba technologia na­
szej produkcji farb. Stąd też dziwo­
lągi: dwa lub trzy odcienie jednego 
koloru okładki książki, drukowanej 
np. w nakładzie 10 tys. egzemplarzy 
tą samą farbą, na tej samej maszy­
nie, lub otrzymywanie pod etykietą 
cynobru lub karminu koloru, zwane­
go żartobliwie przez plastyków „bu­
raczkami bez chrzanu”. Brak wspól­
nego języka w tym zakresie utrudnia, 
a nieraz wręcz uniemożliwia pra­
widłowe rozwiązanie kwestii w skali 
krajowej. Czas największy na stwo­
rzenie dorównującej problemowi 
bazy naukowo-badawczej, czas na 
ustalenie potrzebnych Polskich Norm.

Barwy a fizjologia

Jak wiadomo barwy czerwone, po­
marańczowe, żółte i ich odcienie 

wiążą się u ludzi z uczuciem ciepła 
i działają na ogół podniecająco; 
barwy niebieskie i zielone wywołują 
wrażenie chłodu i mają działanie 
uspakajające. Kobiety wybierają

barwy ciepłe, mężczyźni — chłodne. 
Stała monotonia barw męczy oczy 
i może — po dłuższym czasie jej sto­
sowania — doprowadzić do schorze­
nia narządów wzroku. Przy mono­
tonii barw występują również zmil- 
ny psychiczne, jak pogorszenie samo­
poczucia, znużenie, osłabiona zdol­
ność reakcji na bodźce zewnętrzne. 
Odbija się to na jakości i wydajności 
pracy oraz zwiększa ryzyko wypadku.

Odwrotnie, stosowanie kontrastów 
barw — w granicach ustalonych wy­
nikami badań naukowych oraz łącznie 
z właściwym oświetleniem może po­
móc w podniesieniu wydajności, 
oczywiście, przy prawidłowej organi­
zacji pracy — o ok. 10 proc., a w nie­
których dziedzinach nawet do 40 proc. 
Zaznaczam, że stwierdzenia te nie są 
wyssane z palca, lecz oparte na do­
świadczeniach niektórych przedsię­
biorstw zagranicznych. Tak więc 
współpraca plastyków, naukowców 
i przemysłu może przynieść bogate 
owoce nie tylko w dziedzinie estety­
ki wystroju zakładów produkcyjnych 
i kultury pracy, ale przede wszyst­
kim poważne wyniki ekonomiczne.

HELIODOR WALKOWSKI

F. S. Dostała się niedawno w moje ręce 
praca mgr. inż. Zbigniewa bukomskiego — 
dyr. technicznego Zakładów HCP. zatytu­
łowana: „Barwa w służbie bezpieczeństwa 
pracy”. Pionierska, pieczołowicie opraco­
wana broszura, jako pierwsza w polskiej 
bibliegrafii problematyki barw w prze­
myśle przynosi — oprócz bogatego ma­
teriału informacyjnego, klasyfikację barw 
w systemach ostrzegawczym i porządko­
wym w oparciu o normy międzynarodo­
we. Również szeroko zostały w niej omó­
wione zagadnienia oświetlenia oraz barwy 
pomieszczeń i maszyn. Uważam, że bro­
szura ta powinna dotrzeć do wszystkich 
zajmujących się omawianą problematyką 
i może stanowić podstawę działania do 
czasu ustalenia polskich norm w tym za­
kresie. Uważam też obecny nakład za 
zbyt nikły w stosunku do potrzeb. Nale­
żałoby rozważyć możliwość powtórnego 
wydania tej pracy, (hwl)
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5-Iedni dorobek Wydawnictwa Poznańskiego

Lada dzień na półkach 
księgarskich ukaże się 
9 nowych pozycji „Wy 
dawnictwa Poznańskie 

go”, które zamkną jego tego­
roczny dorobek edytorski. Eę 
dą to: „Działalność posłów poi 
skich w sejmie pruskim” Z. 
Grota, „Dzieje Pomorza Za­
chodniego w wypisach” pod 
red. H. Lesińskiego, „Spotka­
nie z rzeką” H. Jantosa, J. 
Kułtuniaka i Z Romanowskie 
go, 3 zeszyt .Zapisków kosza­
lińskich”, który omawia wkład 
partii w dzieło odrodzenia poi 
skości na ziemi koszalińskiej 
wkrótce po jej wyzwoleniu, 
dalej — przewodnik po Gnie­
źnie i okolicy — pod red. J. 
Wisłockiego, katalog planów 
miast i wsi wielkopolskich K. 
Górskiej-Gołaskiej oraz trzy 
tomy prozatorskie: opowiada­
nia J Ratajczaka „Sny w Słoń 
eu” powieść współczesna E.

Antonina Kawecka
opowiada

Pierwsze spotkanie po kilkumiesięcznej rozłące z publicznością 
poznańską i licznie wśród niej reprezentowanymi wielbicie­

lami talentu p. Antoniny Kaweckiej nie odbyło się, niestety, 
w świetle scenicznych reflektorów i w szerokim gronie widzów. 
Miało za to urok intymności i stwarzało doskonalą okazję do 
zwierzeń typu: „no i jakże tam było?”

Tam — to znaczy w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie (co już 
zapewne wszyscy zaintereso­
wani dobrze wiedzą) — p. Ka­
wecka bawiła kilka miesięcy, 
na zaproszenie nowojorskiej 
firmy nagrań 
„Bruno”.

— Kiedy Pani 
Polski?

płytowych

wyjechała z

— To był czerwiec. W USA 
miesiące wakacyjne, letnie — 
są okresem zupełnego zastoju 
w kulturze. Po prostu nic się 
wtedy w przybytkach sztuki 
nie odbywa, wszystko jest za­
mknięte „na głucho”. Sezon 
zaczyna się wc wrześniu i 
trwa zaledwie pół roku, no 
powiedzmy osiem miesięcy. 
Więc ja także przez te pierwsze 
miesiące zażywałam przyjem­
ności podróżowania, zwiedzi­
łam m. in. Florydę...

— A kiedy się zaczęła praca?
— Byłam przez pewien czas 

w Chicago i tamtejsza Polo­
nia postanowiła zorganizować 
przedstawienie „Madame But­
terfly” — ze mną, w roli tytu­
łowej. Spektakl ten odbył się 
24. IX w dużej (i pełnej) sali

Na spotkanie problemów 
pedagogii radzieckiej
W całym kraju trwają ob?c 

nie „Dni Oświaty i Pedagogi­
ki Radzieckiej”. Organizato­
rzy postawili sobie za cel 
wszechstronne zapoznanie spo 
łeczeństwa z ogromnymi znua 
nami, jakie zaszły w szkole 
radzieckiej po reformie szkol­
nej, wprowadzającej szeroką 
politechnizację. Chodzi nie 
tylko o samą reformę, lecz 
również o współpracę szkół z 
zakładami pracy. Zbliżeniu 
problemów szkoły radzieckiej 
służyć będą zorganizowane 
konferencje naukowe, semi­
naria. odczyty, wyświetlanie 
zestawów filmów itp.

Zarząd Wojewódzki TPFR 
wspólnie z Uniwersytetem im. 
Aciama Mickiewicza urządzi 
15 bm, seminarium naukowe. 
Wezmą w nim udział goście 
radzieccy: rektor Wszech- 
związkowego Zaocznego Insty 
tutu Prawa — Konstanty Mo- 
tycew oraz rektor Wszech- 
związkowego Zaocznego Insty 
tutu Politechniki — Stanisław 
Kondejko.

19 grudnia odbędzie się semi 
narium dla nauczycieli. Pod­
stawę do dyskusji stanowić bę 
aą referaty prof. S. Kowal­
skiego „Problemy przebudowy 
szkoły radzieckiej” oraz dr. 
Muszyńskiego ..Ideał wycho­
wania komunistycznego”.

Dla pogłębienia wiedzy z 
tej dziedziny przy kole prele 
gentów ZW TPPR powstała 
sekcja pedagogiczna. Postano­
wiła ona prowadzić wykłady 
o radzieckiej pedagogice, utrzy 
mywać stały kontakt z uczel­
niami oraz prowadzić stałą 
wymianę czasopism i książek 
Z dziedziny pedagogiki, (jk) 

Paukszty „Wszystkie barwy 
codzienności” i powieść Z. Je­
żewskiej o egzotycznej akcji 
pt. „A ślady zasypał piasek”.

Przypomni jmy przy okazji 
książki, które ostatnio znala­
zły się w sprzedaży, a więc: 
bardzo aktualną „Szarą rękę” 
J. Madera, dziennikarza nie­
mieckiego, omawiającego za­
kulisowe sprawy kariery sze­
fa wywiadu NRF Gehlen?., 
szkice krytyczne F. Fornalczy 
ka poświęcone pisarzom Wiel­
kopolski i północno-zachodnie 
go regionu kraju pt. „Znaki ży 
cia” oraz przekład powieści 
szwedzkiego autora D. Edqvi- 
sta „Drugie małżeństwo”.
n^ytuły te zamykają listę 

wydawniczą roku 1961.
Znalazło się na niej ogółem ?9 
pozycji (382 tys. egzemplarzy) 
o objętości 775 arkuszy wy­
dawniczych.

teatru na 2600 miejsc. Może 
pani zerknie, co pisały tam­
tejsze gazety...

Zerkam zatem i czytam w 
Dzienniku Związkowym:

„... jej Madama Butterfly była 
kreacją przemyślaną i podaną 
równie dobrze, jak głośne krea­
cje Teiko Kiwy i Grace Moore a 
w wielu ujęciach szczegółów mo­
że nawet lepsza;..*-'

— Potem zaczęła się praca 
przy nagraniach pieśni: Mo­
niuszki, Chopina, Szymanow­
skiego. Śpiewając je, zademon 
strowalam polską pieśń szero­
kiemu społeczeństwu amery­
kańskiemu po raz pierwszy w 
polskim wykonaniu.

— No a przeżycia 
ważniejsze, najbardziej 
miętne?

— Niewątpliwie mój 

naj- 
pa-

wy-
stęp w City Center Opera w 
Nowym Yorku — 5 listopada. 
Już sam proceder selekcji 
śpiewaczek mógł stremować, 
zapowiadając wagę występu. 
Po selekcyjnych audycjach wy 
brano 10 śpiewaczek do koń­
cowego przesłuchania — mię­
dzy innymi mnie. „Zdałam 
egzamin” — i zaproponowano 
mi partię tytułową w „Aidzie”. 
Śpiewałam ją po włosku, co 
musiałam dopiero tam na 
miejscu opracować. Po tym 
przedstawieniu zaraz na drugi 
dzień miałam w „New York 
Times” bardzo dobre recenzje. 
O tym, że występ był udany, 
świadczyć może również 
choćby zaproszenie jakie otrzy 
małam na następną jesień do 
Ameryki.

— Pani już planuje nowe 
wyjazdy; a kiedy usłyszymy 
Panią na naszej scenie?

— Dopiero po nowym roku, 
a była to niestety decyzja nie 
moja, lecz dyrekcji.

— Może zatem jakieś inne 
wojaże?

— Owszem, miałam w gru­
dniu zaproszenie do Bułgarii 
i na Węgry. Niestety, nie uzy- 
skalam

nia na 
nowym

zgody dyrekcji.
zatem: — do zobacze- 
scenie poznańskiej w 
roku.

Rozmawiała: WANDA CIULA

Na zdjęciu: A Ka 
wecka w roli Ma 
damę Butterfly, pod 
czas występu 

Chicago.

Liczby te jednak niewiele 
mówią, jeżeli nie porównamy 
ich z innymi. Warto tu na 
przykład przytoczyć liczby po­
zycji, z poprzednich lat od r 
1957, kiedy Wydawnictwo Pg 
znańskie rozpoczęło swą dzia­
łalność: 32, 47, 61, 63.

o kryje się za tymi licz- 
bami? Jak kształtuje się 

profil wydawniczy?
Oczywiście Wydawnictwo Po 

znańskie ma spore zasługi w 
ujawnianiu i prezentowaniu 
dorobku literackiego Wielko­
polski i województw północno 
zachodnich. Mówi o tym wy­
raźnie choćby liczba tegorocz 
nych debiutów (6 poetyckich 
i 4 prozą). Nie zamierzając by 
najmniej rezygnować z tej 
dziedziny, Wydawnictwo co­
raz bardziej interesuje się 
problematyką naukową, popu 
larno-naukową oraz społeczno 
polityczną. I tu znów sięgnij­
my 'do liczb, które najlepiej 
zilustrują proces krystalizacji 
edytorskiej wydawnictwa.

minionym pięcioleciu li- 
’ ’ teratura polska była re 

prezentowana 22 pozycjami w 
każdym roku. Na literaturę 
obcą (głównie przekłady z li­
teratury skandynawskiej) przy 
padało przeciętnie 8 tytułów’ 
rocznie. Natomiast liczba pu­
blikacji naukowych, popular­
no-naukowych oraz społeczno 
politycznych rosła gwałtow­
nie: od jednego tytułu wyda­
nego w r. 1957, poprzez 13, 
21 i 31 — do 49 w roku bie­
żącym. Wydawnictwo Poznań 
skie potrafiło znaleźć silne 
oparcie autorskie w środowi­
sku naukowym. Ostatnio np. 
kontakty te nawiązano z no­
wo powstałym Instytutem Za­
chodnio-Pomorskim w Szcze­
cinie.

Dodajmy, że w olbrzymie; 
większości książki te poświęć.', 
ne są problematyce historycz­
nej ziem północno- zachod­
nich, omawiają ruchy wyzwo­
leńcze związane z polskością 
tych ziem, prezentują wicie 
nieznanych faktów i dokumen 
tów z dziejów walk z pruskim 
i hitlerowskim „Drang nach 
Osten”. Nie trzeba wskazywać, 
jak doniosłą rolę publikacje 
takie spełniają wobec wciąż 
aktualnych roszczeń kół re­
wizjonistycznych NRF, gdzie 
w tym celu uruchomiono ol­
brzymią machinę wydawniczą.

Rzecz jasna, że żadne wy­
dawnictwo nie spełni swej ro­
li bez odpowiedniego zainte­
resowania w kręgach czytel­
niczych. Toteż z przyjemno­
ścią notujemy fakt, iż książ­
ki Wydawnictwa Poznańskie­
go cieszą się dużą poczytno- 
ścią: sprzedaż 
się przeciętnie 
lach, podczas 
uważane jest 
wynik. Pod 

ich kształtuje 
w 98,2 procen

znajdujemy się na
pierwszych 
mimo że W. 
z książek o 
sensacyjnej.

Uznaniem 

gdy 
już 
tym

90 proc 
za dobry 
względem 
jednym z 
w kraju,miejsc

P. zrezygnowało 
tematyce czysto

zasług wydaw-
nictwa była tegoroczna nagro­
da WRN. Dodać tu jednak trze 
ba, że Wydawnictwo Poznań 
skie pracuje w takich wa­
runkach lokalowych, jak chy­
ba żadne w kraju. Prawdę 
mówiąc, nie ma ono własnego 
lokum i korzysta w częśc z
prowizorycznej gościny Pre 
zydium WRN. Sądzimy, że 
władze miejskie będą o tym 
pamiętać i z czasem stworzą 
wydawnictwu odpowiedniej­
sze warunki, (b)

Trzy razy 12:8
KI areszcie, po 33 latach kontaktów bokserskich pomiędzy Polską 
« ’ i Węgrami, po raz pierwszy udało się nam, zresztą jak naj­
bardziej zasłużenie, zwyciężyć Węgrów na ich własnym terenie. 
Po 11 remisowych meczach na ringach Budapesztu, w dwunastym 
pokonaliśmy pięściarzy naddunaj skich 12:8.

Nie powiodło się naszym ju­
niorom, którzy, zdaniem ob­
serwatorów, niezasłużenie prze 
grali na budapeszteńskim rin­
gu 8:12. Sukcesem zakończył 
się natomiast występ naszych 
rezerw. Mecz rozegrany w Ka­
towicach wygrali Polacy w 
stosunku 12:8.

Bilans trzech spotkań w 
małych i dużych upnktach jest 
korzystny dla naszych barw.

Wyniki poszczególnych walk 
pierwszych zespołów są na­
stępujące:
W. musza — Hofman przegrał z 
Dorogi, w. kogucia — Bendig uległ 
Toeroe’kowi, w. piórkowa — 
Adamski zwyciężył Baranyai, w. 
lekka — Szczepański przegrał z 
Kaidy, w. lekkopółśrednia — Ku-

Na stadionach świata
CASABLANCA. Piłkarska re­
prezentacja NRD rozegrała w 
Casablance międzypaństwowe 
spotkanie. Wygrał zespół ma­
rokański — 2:0 (1:0).

WIEDEŃ. W ostatnim dniu 
międzynarodowych indywidu­
alnych szermierczych mi­
strzostw Wiednia na planszy 
walczyli szabliści. Na starcie 
obok 56 Austriaków stanęło 2 
Polaków po 4 zawodników Ju­
gosławii i Turcji oraz po 
jednym Włoch, Anglii, Iranu 
i Norwegii. Ostatecznie Piąt­
kowski zajął drugie miejsce 
odnosząc 5 zwycięstw. Sobczak 
natomiast zajął czwarte miej­
sce — 4 zwyc.

Najlepszym zawodnikiem w 
tej konkurencji okazał się 
Austriak Wanecek, który wy­
grał 6 spotkań.

SZTOKHOLM. Rozegrane tu 
zostało rewanżowe spotkanie 
hokejowe Szwecja — Czecho­
słowacja. Hokeistom CSRS 
udał się rewanż bowiem wy­
grali — 5:1 (4:1, 1:0, 0:0). 
Pierwszy pojedynek zakończył 
się sukcesem Szwedów — 4:3.

&
SANTIAGO. Piłkarska re­

prezentacja Węgier rozpoczęła 
swoje tournee po południowej 
Ameryce od meczu w Santia­
go z Chile. Spotkanie to za­
kończyło się niespodziewanie 
wysokim zwycięstwem gospo­
darzy — 5:1 (2:0).

Niedawno zespół ZSRR zwy­
ciężył Chile.

PARYŻ. Rozegrany został 
wielki międzynarodowy tur­
niej szermierczy we florecie 
mężczyzn — Challange Marti­
ni. Startowało w nim dwóch 
Polaków mistrz świata Pa- 
rulski oraz Skrudlik. Parulski, 
doszedł do półfinału, gdzie 
przegrał z Węgrom L. Kamuti 
— 5:10. Drugi z naszych za­
wodników Skrudlik wygrał 
tylko jeden pojedynek, a w 
1/8 finału poniósł porażkę 
z Axelrodem (USA) po bardzo 
zaciętej walce — 12:14.

Tenisiści Olimpii 
i Warty 

w jednej grupie
Zdaniem działaczy Polskiego Zw. 

Tenisowego, którzy zebrali się 
na walnym zgromadzeniu w Sto­
licy, liczba czynnych tenisistów 
przekracza 10 tysięcy. Tymczasem 
w kartotece PZT figuruje 4.500 za­
wodników. Uczestnicy zgromadze­
nia dużo uwagi poświęcili spra­
wom szkoleniowym. Obok 4 do­
tychczas istniejących ośrodków 
tenisowych, utworzone zostaną 
dwa dalsze. Postawiono wniosek 
o prowadzenie specjalizacji teni­
sa na AWF i o nawiązanie ściślej­
szego kontaktu z TKKF.

W rozgrywkach drużynowych o 
mistrzostwo I ligi walczyć będą 
zespoły podzielone na dwie gru- 
py;/w grupie północnej grać bę­
dą: Górnik i Baildon z Katowic 
oraz Olimpia i Warta z Poznania; 
w grupie południowej: Olsza — 
Kraków oraz z Warszawy — 
Sparta. Legia i Warszawianka.

Zimowe mistrzostwa Polski 1952/ 
r. odbędą się w Katowicach, let­
nie seniorów w Łodzi, a juniorów
w Gdańsku.

Działacze okręgu poznańskiego 
obradować będą w najbliższą so­
botę i uchwalą kalendarz przy­
szłorocznych imprez. (x)

lej pokonał Hollo I, w. półśred- 
nia— Knut zwyciężył Hollo II, w. 
lekkośrednia — Kucmierz prze­
grał z Nemethem, w. średnia — 
Walasek zwyciężył przez tko w I 
starciu Csiszara, w. półciężka — 
Pietrzykowski pokonał SzenasPe- 
go, w', ciężka — Jędrzejewski zwy­
ciężył przez k. o. w I starciu Bu- 
daia.

Najładniejszą walkę roze­
grali „pmrkowcy” Baranyai 
i Adamski. Drużyna Polska 
w sumie była wyraźnie lep­
szą. Poniżej formy walczył 
Bendig. W zespole gospodarzy 
na najlepszą notę zasłużyli: 
Dorogi i Kaidy.

Zainteresowanie meczem 
ogromne. Bilety na „czarnym 
rynku” osiągnęły cenę 150 fo­
rintów.

Mecz prowadziło w ringu 
na zmianę dwóch sędziów: 
Genhal (Austria) i Radojkocic 
(Jugosławia), którzy byli jed­
nocześnie neutralnymi sędzia­
mi punktowymi, ponadto punk 
towało po 2 sędziów Węgrów 
i Polaków.

DRUGI SUKCES SIODŁY 
W REPREZENTACJI

Do meczu drugich reprezen 
tacji Polacy wystąpili w skła 
dzie osłabionym bez Kosowi­
cza i Andruszkiewicza. Nie 
wszystkie walki stały na do­
brym poziomie. Węgrzy wy­
stawili dziesiątkę bardzo sil­
ną. Najciekawszą walkę sto­
czyli w wadze muszej ’ Gra­
jewski i Baranyai, najbardziej 
zacięty pojedynek Siodła z 
Erdyem. W obu spotkaniach 
zwyciężyli nasi reprezentanci.

Wyniki techniczne pozosta­
łych walk są następujące:

Niedzielna mozaika
ZNdetchnęli zawodnicy, działacze a wraz z nimi wielotysięczni ki- 
V bice. W sporcie wielkopolskim nastąpiła cisza, zwłaszcza gdy 
z placów boju zeszli piłkarze, hokeiści, rugbiści i ostatnio bar­
dzo żywotni koszykarze. Tylko w nielicznych dyscyplinach toczą 
się w salach pojedynki o punkty.

Jeszcze przed kilku laty spor­
towcy wielkopolscy z radością 
oczekiwali miesięcy zimowych. 
Jakoś warunki dopisywały i na 
tafli hokejowej mieliśmy wcale 
nieprzeciętne . zespoły, były im­
prezy narciarskie, kuligi itp. 
Dziś głucho w Poznaniu o hoke­
ju lodowym. Jeszcze tylko mło­
dzież Wrześni podtrzymuje stare 
tradycje, lecz i ona ma coraz 
poważniejsze trudności.

Z łezką w oku wspominają mi­
łośnicy łyżwiarstwa i hokeja w 
Wielkopolsce dawne czasy, gdy 
obecnie przy głośnikach radio­
wych wysłuchują relacji z im­
prez na sztucznych lodowiskach 
Bydgoszczy i Torunia. Podczas 
ostatnich derbów hokeistów byd­
goskiej Polonii i Pomorzanina 
spiker powiedział „mocno żału­
jemy, że sportowcy Poznania, nie 
posiadają sztucznego lodowiska 
U nas w Bydgoszczy i Toruniu 
hokejem entuzjazmują się tysiące 
młodzieży. Życzymy wam szybkie­
go zbudowania chociaż skromne­
go obiektu i nawiązania z nami 
rywalizacji sportowej”.

Jak już informowaliśmy taki 
obiekt ma powstać w Poznaniu w 
1963 r .

W sporcie wielkopolskim działo 
się niewiele. Kilka spotkań w ko­
szykówce i mecz bokserski o któ­
rych piszemy obok.

Ponadto odbyło się kilka spot­
kań w piłce ręcznej. Grunwald 
pokonał AZS II 35:10, AZS I — 
Wełnę 28:11, RKS Rawicz — 
Spartę Oborniki 32:29. Zespoły 
Nielby i Energetyka zakończyły 
mecz remisowo 25:25. W tabeli 
prowadzi Nielba przed Grunwal­
dem i AZS I.

Siatkarze AZS TI w meczu o 
mistrzostwo III ligi oddali punk­
ty Pocztowcowi, przegrywając z 
nim 0:3.

W kraju działo się również nie 
wiele. Oto w skrócie, o najcie­
kawszych wydarzeniach:

Piłkarze zakończyli tegoroczne 
walki o Puchar Polski. Następna 
runda rozgrywek^ w których wez­
mą udział zespoły l-ligowe. odbę­
dzie się w przyszłym roku.

Dobrą formę zademonstrowali 
polscy piłkarze ręczni zwycięża­
jąc w meczu „siódemek” repre­
zentację Finlandii 30:12.

W międzynarodowych mistrzo­
stwach Polski w tenisie stoło­
wym, przy udziale renrezentan- 
tćw 6 państw doskonale wypad! 
Cnliński, który zajął pierwsze 
miejsce, bijąc w finale po nio- 
ciosetowej. wyrównanej walc’ 
Pleuzero (NRD). Pozostałe tytu- 
’v zdobyli reprezentanci zagran'- 
cy.

Pomorzanin nokonał w hokehi 
na lodzie o mistrzostwo I ligi 
w spotkaniu rewanżowym Polonię

. _, Pierw­szym miejscu Polacv) A. Zgo 
da przegrał nie jednogłośni!
na punkty z Jaeko. AktuabZ 
wicemistrz Europy, Piotr Gut 
man zwyciężył Vargę. Kamiń 
ski wygrał z Kantorem w 2 
starciu przez tko. 4

Klobuca przegrał niejedno 
głośnie na punkty z Tlothem 
Wojciechowski zwyciężył Kai 
mana. Kubacki wypunktował 
v-oeroesa. Małkiewicz przegrał 
w 2 starciu przez tko z mi­
strzem Węgier, Banhegi.

OLIMPIA NA DRODZE 
DO II LIGI

W bokserskich derbach nie 
znaczną porażkę ponieśli repre' 
zentanci Grunwaldu, ulegając 
bardziej wyrównanej drużynie 
Olimpii 8:12. Poziom walk nie był 
nadzwyczajny. Wydaje się jednak 
że i poziom innych spotkań dru- 
goligowych, oglądanych w p0' 
znaniu nie był wyższy. A kto w’e 
czy jeden z niedzielnych zespo­
łów nie zdołałby odnieść w obec 
nej formie zwycięstwa n. p. nad 
Budowlanymi?

Techniczne wyniki walk przed­
stawiają się następująco. Zawód- 
nicy Olimpii na pierwszym miej­
scu:

Pluciński wygrał w II st. przet 
poddanie przez sekundanta Het­
mańskiego, Nowak wygrał z 
Gruszczyńskim, Stylo pokonał Wit 
czaka, Mądraszkiewicz wygrał z 
Michalskim, Wachowiak przegrał 
przez tko z K. Jakubowskim, 
Grunt zremisował z Kucharskim^ 
Mikut zremisował z Nitzke 
Drewniak uległ Siemińskiemu, Mi­
zerski zdobył punkty w. o. z po- 
wodu nadwagi Wł. Jakubowskie­
go. Perzewski przegrał w II st. 
przez tko z Krzyżańskim.

W spotkaniu pozostałych zespo­
łów Ostrovia pokonała koniń­
skiego Górnika 13:7.

Na czele tabeli znajduje się 
Ostrovia, która po pięciu me­
czach ma 6 punktów przed Ohm 
pią (4 mecze 5 pkt.), Grunwal­
dem (5 meczy 4 pkt.) i Górnikiem.

Bydgoszcz 9:3. stołeczna Legia 
wygrała z Baildonem Katowice 
5:1. Drużyna Podhala z Nowego 
Targu zwyciężyła katowickiego 
Górnika 4:3.

Do I ligi zapaśniczej awanso­
wały drużyny Piotrkoyii i gdań­
skiej Spójni.

Drużyna chłopców Poznania, 
startująca w Lublinie o mistrzo­
stwo Polski w koszykówce za­
jęła trzecie miejsce. Zwyciężyli 
gospodarze.

Koszykówka

Sukces Energetyka
W ostatniej kolejce pierwszej 

rundy rozgrywek o mistrzostwo 
poznańskiej ligi ośrodkowej ko­
biet, poznański Energetyk prze­
rwał pasmo zwycięstw lidera ta­
beli AZS Wrocław wygrywając 
43:34. W pozostałych spotkaniach 
osiągnięto następujące wyniki: 
Lubuszanka Z. G. — AZS P-ń 49:91 
Stilon Gorz. — Górnik Kon. 29:93 
Odra Wr. — Lustrzanka W. 39.57 
Krzysztof Wałb. — Lech II P. 52:55

TABELA
1. AZS Wrocław 9 17
2. Górnik Konin 9 16
3. Lech II P-ń 9 15
4. AZS Poznań 9 15
5. Lustrzanka Wałbr. 9 15
6. Energetyk P-ń 9 14
7. Krzysztof Wałb. 9 12
8. Odra Wrocław 9 12
9. Lubusząnka Z. G. 9 10

10. Stilon Gorzów 9 9

585:375
494:375
470:430
580:431
475:382
429:435
401:591
417:457
450:614
321:621

Przygotowujący się dó rewan­
żowego spotkania o Puchar Euro­
py z SKA Leningrac kobiecy ze­
spół mistrza Polski AZS-AWF ro­
zegrał mecz z przebywającą w 
Polsce drużyną Żalgiris Kowno, 
wygrały warszawianki 70:54. Była 
to pierwsza porażka koszykarek 
litewskich, które pokonały juz 
AZS Poznań, AZS Wrocław, i ka' 
drę. (68:59).

„Koziołki**
15 — 21 — 27 — 39 — 43

„Toto-Lotek ’
Bieg na przełaj — 5> dżudo 

— 7. łucznictwo — 17, n.arc!* 0 
stwo — 19, spadochroniars 
— 36, strzelectwo — 39 < 
tatkowa: sport moloro-wo
_  37),

Następne losowanie konku^ 
su Toto-lotek odbędzie się 
dniu 17 grudnia 1961 r. '' j0 
nie „Bałtyk” w Potnan 
o godz. 15,15.
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Pracownicy poszukiwani
Strażników — na pełny wymiar godzin przyj- 
mie do pilnowania obiektów na nowych wa­
runkach płacy Spółdzielnia Pracy „Ochrona 
Obiektów” w Poznaniu. Do zatrudnienia na 
terenie miasta Poznania przyjmują Oddziały 
Terenowe przy ulicy Szamarzewskiego nr 8, 
Chełmońskiego 21. Konfederacka, barak 2, po- 

nr 12 oraz Oddział Terenowy na Powiat
Poznań, ul. Konfederacka, barak 2, pokój 9.

*________________ ___ ______ K9507
Kierownika Działu Finansowego i kierownika 
Działu Planowania z wyższym wykształceniem 
i stażem pracy zatrudni państwowe przedsię­
biorstwo budowlane. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K9515.__________________  
Kierownika restauracji i szefa kuchni z odpo­
wiednimi kwalifikacjami poszukuje Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców w Krotoszynie, 
Bl. Czerwonej Armii nr 33 (telefon nr 374).

__________________________ K9518 
polskie Koleje Państwowe przyjmą natych­
miast pracowników fizycznych w wieku od 
lat 18 do wykonywania czynności manewro­
wych, hamulcowych, robotników i strażników 
SOK oraz pracowników z wykształceniem śred­
nim na dyżurnych ruchu. Warunki płacy i pra­
cy do omówienia w Oddziale Przewozów — 
Poznań, ul. Chudoby 10, pokój 105. K9583

Robotnika i palaczy przyjmie zaraz Państwo­
wy Szpital Kliniczny nr 3 w Poznaniu, ulica 
Polna 33._______________________________ 46047g
Instytucja finansowa zatrudni natychmiast 
woźnego z wynagrodzeniem według ustalonych 
stawek, plus umundurowanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 dla 46082g.
Rodzinę (2 pracujących) do pracy w oborze 
przyjmie zaraz P. G. R. Drzeczkowo, poczta 
Osieczna, pow. Leszno. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu. 46097g
Hafciarki z własną maszyną do haftu łańcusz­
kowego na tiulu zatrudni zaraz jako chałup- 
niczki Spółdzielnia Pracy Puszczykowo, ul. 
Poznańska 29. telefon 258. 46099g
Maszynistę do młocarni lokomobilą i na prąd 
poszukuje zaraz lub później gospodarstwo Sta­
cji Hodowli Roślin Kręsko, poczta Zbąszynek, 
pow. Międzyrzecz. Mieszkanie wolne. K9627

Państwowy Szpital Kliniczny nr 1 im. Paw­
łowa w Poznaniu, ulica Długa 12 zatrudni na­
tychmiast pielęgniarki. Zakwaterowanie w 
Szpitalu zapewnione. K9670
Kierownika Działu Finansowego — wymagany 

L staż pracy w budownictwie oraz pracownika 
X do Działu Płacy i Pracy — wymagane wy­

kształcenie średnie i co najmniej 3-letnia 
praktyka zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych w Poznaniu, ulica Północna 
nr 14. Zgłoszenia wraz z życiorysem należy 
składać w Referacie Spraw Osobowych, po­
kój 22. Płace wg układu zbiorowego w bu­
downictwie. K9650
Dyrekcja Państwowego Szpitala dla Nerwowo 
i Psychicznie Chorych w Lubiążu, pow. Wo­
łów, woj. wrocławskie zatrudni zaraz inży­
niera z uprawnieniami budowlanymi na sta­
nowisko kierownika brygady remontowo - bu­
dowlanej z praktyką w wykonawstwie lub 
technika z praktyką, jak również techników — 
-na stanowiska kierowników budów. Szpital 
zaangażuje ponadto majstrów posiadających 
uprawnienia mistrzowskie. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu z tym, że 
istnieje możliwość uzyskania mieszkania ro­
dzinnego. K9668

Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej o./W. 

w Poznaniu 
organizuje

KURSY 
korespondencyjne 
dla kierowców kat. I 
i II. Informacje ustne 
lub pisemne w naszym 
sekretariacie w Pozna­
niu, ulica Lampego 7, 

telefon 14-45.
... K9500

Praca

Samodzielna gosposia do­
chodząca do starszego mai 
żeństwa, potrzebna zaraz 
lub później. Referencje 
pożądane. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 45899g.
Gosposia do dwóch osób 
na stałe pilnie potrzebna. 
Osobny pokój, wysokie 
wynagrodzenie. Adres 
wskaże lub oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 45941g.
Pomocnik - ogrodnik po­
trzebny. Ogrodnictwo Cel- 
ler, Żabikowo k. Pozna-
nia. 46148g
Oborowego z rodziną po­
szukuję spiesznie. Miesz­
kanie zapewnione. Ma­
łecki, Łężec, poczta Strzał 
kowo, pow. Słupca. 26807p
Gosposia pracowita o ła­
godnym usposobieniu po­
trzebna. Wymagane goto­
wanie i zamiłowanie do 
porządku. Pokój służbo­
wy. Warunki do omó­
wienia. Dokładne oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 46186g.
Dziecko do domu przyj­
mę pod opiekę. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46123g.
Gosposię solidną do dziec­
ka z noclegiem przyjmę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46124g.
Przyjmę ucznia do zawo-
du introligatorskiego.

.WŁÓKNIARZ” SPÓŁDZIELNIA PRACY W POZNANIU
ul. Kolejowa 52 Telefon G53-16

Poleca własnej produkcji:
Ą bogaty asortyment 

i chustki steelonowe,
materiałów dekoracyjnych, tkaniny 
dziewiarstwo dziecięce i damskie, kon-

Spółdzielnia Pracy „ŻEl- METAL
SZAMOTUŁY, nHca RltUSSOWł » 

Telefon 417

fekcję damską z dzianiny jedwabnej, narzuty na tapczany.
Usługowo wykonuje:

sznury dekoracyjne jedwabne, 
worki do sadzy, plandeki

WTKONUM

WSZELKIE ODLEWY
kominiarskie, Z ŻELIWA SZAREGO

Prosimy o odwiedzenie naszego sklepu detalicznego 
przy ul. Walki Młodych 8.

Już wkrótce otwarcie naszego nowego punktu w zakresie 
usług DZIEWIARSKICH przy ul. Głogowskiej 89.

K9563

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna,

Zgłoszenia: Introligator- 
nia, Lewandowski, Poz­
nań, ul. Wroniecka 24.

46 132g

Pcznań, Marcinkow­
skiego 2a, parter. 45395g

Dochodzącą osobę zaufa­
ną do niemowlęcia i lek­
kich prac domowych 
przyjmiemy. Warunki do 
uzgodnienia. Cybulskiego 
14 m. 4 (od Hetmańskiej —
Łazarz). 46354g
Poszukuję pani

dla jednostek 
oraz wykonuje 
talowej, jak i

od 4,5—SM kg
uspołecznionych 1 prywsŁnyek 
produkcję i usługi branży me- 
instalacje e. o. i wodno-ken.

KT8M

POZNAŃSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
„WSCHÓD” 

Poznań, ul. Kramarska X 
zakupiąJęzyki obce wykłada pro­

fesor Maria Romington, 
«w. Józefa 5 m. 5. 46182g KASĘ PANCERNA

Komunikaty
Szamotulska Fabryka Mebli, w Szamotułach, 
ulica Dworcowa 23, ogłasza przetarg nieogra­
niczony na sprzedaż niżej wymienionych po- 
r ozbiórkowych:

Dynamówkę o sile od 600 
do 660 amper 12 do 14 Volt 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 46161g.

Kupię samochód Skoda 
Combi. Oferty z podaniem 
ceny i stanu techniczne­
go Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 46187g.

Rynny, siatki ogrodzenio­
we, rury piecowe, beczki 
poleca: Dzierżyńskiego
266, sklep. 45139g
Pianina, fortepiany, fis­
harmonie korzystnie sprze 
damy. Magazyn Fortepia­
nów, Czerwonej Armii 39. 

45294g
Psy — owczarki młode i 
stare sprzedam. Czerwo­
nej Armii 39 m. 18.

46142g
Siatki ogrodzeniowe, ocyn 
kcvźane, słupki parkano- 
we, kompletne ogrodze­
nia, poleca Wytwórnia 
..Parkan”, Hibnera 3a.

49555g
Psa (szkolonego) owczar­
ka syberyjskiego oraz 
owczarki niemieckie alzac 
kie sprzedam. Tomko- 
wiak„ Wolsztyn, ul. Li­
powa 8. 26813p
Pianino dobre sprzedam. 
Zacisze 2 m. 2 (przy Roo-
seyelta). 46347g
Samochód Skoda 1101
stan dobry sprzedam.

naj­
chętniej osobę samotną —
inteligentnej, 
prowadzenia 
runki dobre,

do dzieci, 
domu. Wa- 
mieszkanie

zapewnione. Pobyt stały 
— Grodzisk Wlkp. Zgło­
szenia: Poznań, ul. Het­
mańska 31 m. 5, telefon 
656-77, W godz. 20—22.

46119g

Kozłowski - Olender, Wą­
growiec, Bydgoska (war­
sztat samochodowy).

46146g
Sprzedam projektor fil-
mowy „Siemens” fil-
mami. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 46150g.

Student IV roku udzieli

Kury leghorny tegorocz­
ne marcówki (350 sztuk) 
spizedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 46151g.

korepetycji

wymiarach 1.250 X 570 X 490 em lub innych, 
o wadze do 750 kg, z ..woma safesami, 

w dobrym stanie.
Oferty na dostawę składać w terminie do dnia 
20. XII. 1961 r. pod adresem jak wyżej. K9598

2 OGŁOSZENIA DROBNE
Maszynki do podnoszenia 
oczek marki „Alfa”, z 
gwarancją, sprzedam. 
Czerwonej Armii 43 m. 5. 

46155g

Przyjmę na wspólny po­
kój studentkę. Szama­
rzewskiego 21 m. 7.

46133g

Samochód „Herald” 1200, 
angielski, nowy sprzedam. 
Poznań, telefon 434-20.

46357g

Mgr filologii poszukuje 
niekrępującego pokoju 
sublokatorskiego. Zapła­
cę z góry. Heweliusza 6 
m 14, boczna Palacza.

4590Ig
Zamienię 4 pokoje z kuch­
nią, gabinetem — prak­
tyka lekarska — okolica 
Gniezna na 2 pokoje z 
kuchnią w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2C816p.
Gdańsk — śródmieście — 
pokój z kuchnią, nowe 
budownictwo — zamienię 
na podobne lub większe 
Poznań. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 46120g.

Dwupokojowe, samodziel­
ne (Wybickiego), I ptr. 
(r.iski czynsz) — zamienię 
na trzypokojowe, samo­
dzielne, również w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 46129g.

Przyjmę panów na po­
kój. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46135g.

Parcele budowlane 950 m2 
i większe przy Jeziorze 
Kierskim sprzeda właści­
ciel. Teren zelektryfiko­
wany. Poznań, Gajowa 4
m. 7, telefon 431-02, od
godz. 15. 46052g
Dom (pięć izb) wolny, 
przy szosie asfaltowej, 
dojazd autobusem miej­
skim, 250.000 zł, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46331g.
Parcele korzystnie sprze­
dam. Wiadomość: Żabi- 
kowo, ul. Niezłomnych 19,
Urbaniak. 46332g
Kupię pół willi, domek 
lub mieszkanie wyłączo­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 46115g.
Okazja! Gospodarstwo 7
ha wolne budynki,
niedaleko Poznania tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46125g.
Dom piętrowy sprzedam 
(Dębiec — Jesionowa). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46152g.

Dr Karol Raczkowski, 
choroby wewnętrzne (spe­
cjalista serca). Poznań, 
Ogrodowa 20 m. 6 przyj­
muje od godz. 17. 461i)Sg

1. cegła budowlana en 42 MW
2. belki 24X18 ca 19,4 m’
3- krawędziaki 16X16 ca 9,4 ms
4. krawędziaki 14X14 ca 6,2 m’
5. tarcica 35 ca 9,0 m’
6. tarcica 25 ea 11,7 m’
7. tarcica różna ea 11,9 m*
ponadto bramy, drzwi i okna.

Przetarg nastąpi dnia 16 grudnia 1961 r., o go­
dzinie 10 w Sz. F- M. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze, prywatne i osoby indywidualne. Przystę­
pujący do przetargu zobowiązany jest wpła­
cić w kasie Przedsiębiorstwa wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, na godzi­
nę przed rozpoczęciem przetargu. Cena wy­
woławcza podana będzie w dniu przetargu. 
Materiał obejrzeć można w dniach 14—15 
grudnia 1961 r. w Szamotulskiej Fabryce Me-
bli. K9648

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Swarzędzu, ogłasza przetarg na sprzedaż: 
samochodu Skoda 1101 furgon i wozu plat­
formy konnej 4-tonowej w7 dniu 21 grudnia br. 
o godzinie 10. Cena wywoławcza samochodu 
wynosi 16.800 zł; cena wywoławcza wozu wy­
nosi 8.000 zł. Reflektanci winni wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
w kasie Spółdzielni. K9698

Wydział 
rodowej 
z dniem

KOMUNIKAT
Komunikacji — Prezydium Rady Na- 
m. Poznania poda je do wiadomości: 
1 stycznia 1962 r. zamknięta zostanie

dla ruchu kołowego i pieszego ul. Bojowa na 
odcinku od ul. Dzierżyńskiego do ul. Łanowej. 

K9612

Za materiał i wykonanie 
parkanu z furtka, bramą 
oddam parcelę budowla­
ną. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 46330g.
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. A. Łukasik. 
Poznań. Dworkowa 14 do 
jpzd 9. 11. 15, 16. 44053g

Dyskretnie, szybko, kore­
spondencyjnie, pozna Cię 
Biuro Matrymonialne 
,,SYRENKA”, Warszawa, 
Elektoralna 11. Prześlij 
10 złotych znaczkami, o- 
trzymasz 300 atrakcyj­
nych ofert, informacje.

K9391

~ t
Dnia 9 grudnia 1961 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 80, nasza ko­
chana matka, teściowa i babcia, śp.

Maria Wyrzykowska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm., o go­

dzinie 13,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Śniadeckich 23 m. 7. 46355g

szkoły 
wskaże

średniej.
zakresu 

Adres
Biuro Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3 dla 
46209g.

Grzebienie damskie i mę­
skie w różnych kolorach 
wprost z wytwórni do­
starczę (każdą ilość). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46156g.

Spokojna pracująca pa­
nienka poszukuje bardzo 
pilnie pokoju, najchęt­
niej samodzielnego. Dziel 
nica obojętna. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48141g.

Radioodbiorniki, telewi­
zory, naprawia, zestraja 
szybko po cenach bezkon 
kurencyjnych — Radio 
Wenus, Poznań, Wielka 
20 obok kina. 46009g

Panna lat 26 posiadająca 
14 ha własnego gospodar 
stwa z braku znajomości
pozna kawalera - rolnika
do lat 36 z dobrym cha­
rakterem. Cel matrymo­
nialny Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 46080g.

Dnia 7 grudnia 1961 r. zmarła

Maria Śliwińska
długoletnia i ofiarna nauczycielka 
Szkoły Podstaw, nr 33 w Poznaniu.

W Zmarłej straciliśmy dobrą koleżankę i wy­
chowawczynię.
Grono Nauczycielskie Komitet Rodzicielski

Mieszkanie duże 2V»
pokoju z kuchnią i przy 
należnościami oraz z te­
lefonem, samodzielne, po 
łożone w centrum, zamie 
nię na 3 pokoje, na do­
godnych warunkach. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 46149g.

newskiego
45552g

tel. 422-

Slaby płomień w kuchen­
kach gazowych powięk­
szą trzykrotnie, warsztat 
Terrax, Poznań. Kocha-

T.

Krakowianka 48 
wykształce-

Zgubiono 5 grudnia br. 
dowód osobisty, prawo 
jazdy, kartę rejestracyj­
ną na motocykl. Hinc Je­
rzy, Września, Psary Pol­
skie 36.

przystojna, 
nie średnie 
solidnego,

pozna pana 
wolnego. Cel

Wdowa lat 50 zapozna 
wdowca z mieszkaniem 
do lat 55, wysokiego wzro 
stu. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46104g.

Dnia 9 grudnia 1961 r. zmarł nasz pracownik

Franciszek Mikołajczak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­

nego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm., o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Głównej.
Dyrekcja P. O. P. Rada Zakładowa 

Współpracownicy
POZNAŃSKICH ZAKŁ. KONC. SPOŻYWCZYCH

K9702

Dziatwa Szkolna S
SZKOŁY PODSTAWOWEJ Nr 33 W POZNANIU*

Samodzielne 2Vt pokoju, 
z kuchnią, korytarzem za­
mienię na 2 mieszkania 
po pokoju z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46168g.

matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 46079g.

Fanna młoda dobrego 
charakteru, wykształcona 
z braku znajomości poz- 
r.? pana przystojnego, do 
brego charakteru. Cel ma 
trymonialny. Dyskrecja 
zapewniona. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46127g.

Dnia io grudnia 1961 r. zakończył po krótkich 
cierpieniach, swój pracowity żywot, opatrzony 
Sakramentami św., mój drogi mąż, nasz ko­
chany i najtroskliwszy tatuś, brat, zięć, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 50, śp.

Franciszek Mańczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm., o go- 
zinie 12,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA 

Poznań, Szamarzewskiego 36. 46414g

Obróbki drewna wyko­
nuję fachowo i termino­
wo. Poznań, Artyleryjska
5, tel. 542-59. 45928g

Uczciwego, inteligentne­
go kawalera do lat 32 — 
pozna nauczycielka. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 46114g.

Rzemieślnik, wdowiec, 
bezdzietny, lat 51, pozna 
samotną inteligentną pa­
nią w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 46143g.

Dnia 8 grudnia 1961 
kramentami św., mój 
droższy ojciec, teść 
lat 74, śp.

r. zmarł, opatrzony Sa- 
ukochany mąż, nasz naj- 

i dziadek, przeżywszy

Dnia 16 grudnia 
Sakramentami św., 
przeżywszy lat 76,

1961 zmarł, opatrzony
po ciężkich cierpieniach, 

mój ukochany mąż, nasz
kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Wacław Iwaszkiewicz
były naczelnik wydziału DOKP

Pogrzeb odbędzie się w środę 13 bm., o go­
dzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążone 
ŻONA, CÓRKI I RODZINA 

46378g

Maksymilian Radomski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm., o go-

dżinie 10,50 z kaplicy 
czynie.

cmentarnej na Gór-

W ciężkim
ŻONA

smutky pogrążona
Z RODZINĄ

Lekarzom, Pielęgniarkom, Krwiodawcom, 
Wszystkim, którzy w dniach cierpienia nieśli 
pomoc, Dyrekcji, Radzie Zakładowej i Pracow­
nikom Państwowej Komunikacji Samochodowej, 
Przyjaciołom, Krewnym, Znajomym, Kolegom, 
Sąsiadom oraz Tym, którzy ofiarowali msze 
św., złożyli •wyrazy współczucia, wieńce, kwia­
ty i wzięli udział w pogrzebie, śp.

Franciszka Świątka
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

Foynań, Jaworowa 88.
RODZINA

46208g

Dnia 10 grudnia 1961 r. zmarł nasz długoletni, wzorowy i sumienny 
pracownik, dobry kolega

Franciszek Mańczak
mistrz Ślusarski

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 grudnia 1961 r., o godzinie 12 15 

na cmentarzu na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA P. O. P. DYREKCJA

PRZEDSIĘBIORSTWA PROJEKTOWO - KONSTRUKCYJNEGO
PRZEMYSŁU MEBLARSKIEGO W POZNANIU

K9707

Dyrekcji, Koleżankom i Kolegom z Wojewódzkiej Stacji San.-Epid. 
w Poznaniu, Rektorowi Akademii Medycznej w Poznaniu, Dziekanowi Wy­
działu Farmaceutycznego A. M. w Poznaniu, wszystkim Profesorom wyż­
szych uczelni, Pracownikom P. Z. H. w Warszawie, Przedstawicielom 
Stacji San. - Epid. miasta st. Warszawy, miasta Poznania oraz Wojew 
Stacji San.-Epid. w Bydgoszczy, wszystkim Miejskim i Powiatowym Sta­
cjom San.-Epid. woj. poznańskiego, Proboszczowi parafii Najśw. Zbawiciela 
w Poznaniu, jak również Przyjaciołom, Znajomym i Lokatorom domu za 
wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty, wspomnienia pośmiertne nad otwarta 
mogiłą oraz za liczny udział w pogrzebie, śp.

Józefa Osipiaka
serdeczne podziękowanie

_ i „ X , składa ZONA Z CÓRKAMIPoznań, ulica Kościuszki 76 m. 9.

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejslerowlci Zbigniew Mika Mieczysław Skąpskl (sekretarz redakcji) Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) LeHaw 
tkanki (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka I9. Telefony:_ centra a 611-21, tęczy wszystkie działy. Sekretanat redakcji: 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czyteln-kami 657-18: dział 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe R$W „Prasa". Biuro Ogłoszeń’ RSW

„Prasa" Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. teł. 444-59 ’
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Grudzień Imieniny

12 Aleksandra

wtorek
Słońce: 

wsch.: 7.53 
zach.: 15.39

Przyszłość Grunwaldu
Na razie - na papierze

Z Gwiazdorem po sklepach

Teatry
OPERA — g. 19 — „Straszny 

dwór” (koniec g. 22.10)
POLSKI — g. 18 — „Romeo i Ju­

lia” (koniec ok. g. 21)
NOWY — teatr w objeżdzie 
OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­

rie” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Tygry­

sek” (koniec ok. g. 12.30)
SATYRY — g. 20 - „Wypędzeni 

z raju” (koniec ok. g. 22)

Kina
APOLLO — g. 10.3«. Mi, 19 — „Woj 

na i pokój” (USA, 12 1.)
BAŁTYK — g. lit, 12.30, 15, 17.30, 

20 — „Les Girls” (USA 16 1.) 
CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 

15.30, 18 . 20.15 — „Handlarze 
opium” (chiński, 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10. 
12.30, 15, 17.30 , 26 — „S.O.S. Ti­
tanic” (ang., 16 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Na psa 
Urok” (USA. 9 1.), g. 16, 18. 20 — 
„Maturzystki” (radź., 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30 13, 15.30. 18 
„Porucznik Marynin” (radź. 12 
lat), g. 20 — seans zamknięty.

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — g. 17, 19.30 — „Zaka­

zane piosenki” (polski, 14 1.)
MALTA — g. 16 — „Piotruś Pan” 

(USA, 7 1.), g. 18. 20 — „Czaro­
dziejski miecz” (jugosł. 10 1.) 

MINIATURKA g. 15.45. 18. 20.15 
„Zezowate szczęście” (polski, 16 
lat)

MUZA — g. 10, 12.30. 15. 17.30 , 20 
„Zaduszki” (pclski, 16 1.)

OSIEDLE — g. 16 — „Skrzynki na 
start” (ang., 10 L), g. 18. 20 — 
„Kości rzucone” (franc., 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 . 20 — 
„Skok o świcie” (radź., 16 1.) 

PIAST — g. 16.45, 19 — „Opowieść 
o prawdziwym człowieku” (ra­
dziecki 14 1.)

RIALTO — g. 10. 12.30. 15, 17.30.
20 — „Zona modna" (USA, 16 1.) 

SCALA — g. 16, 18. 20 — „Piekło
w mieście” (włoski. 16 1.) 

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30.
20 — „Biedni bogacze” (węg., 18 
lat)

WCZASOWICZ — nieczynne 
WRZOS (Luboń) — g. 17, 19.30 —

„Wąwóz grozy” (rum., 12 1.) 
WRZOS (Mosina) — g. 15, 17,15 —

„Piątka z wyspy skarbów” (ang.
9 1.). g. 19.30 — „Dziś w nocy 
umrze miasto” (polski, 14 1.) 

ZNICZ (Zabtkcwo) — g. 19 —
„Tęsknota”

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Londyn 1959 r.”

CYRK WĘGIERSKI — ul. Śnia­
deckich — hala nr 16 — godz. 19.

Radio
WARSZAWA I: 6.15 — Muzyka; 

6.40 — Omówienie audycji szkol­
nych i oświatowych; 7.45 — Aud. 
dla dzieci; 8.30 — d. c. muzyki: 
8.50 — Korespondencja z zagra­
nicy: 9 — Aud dla klasy X; 9.30 
Fuczik: Marinarella — uwertura 
koncertowa: 9.40 — Dla przed­
szkoli baśń Hanny Januszewskiej 
pt. ..Wiejska Psota '; 10 — Soliści

^interesowanie gospodarzy Grunwaldu rozbudową dziel- 
’J nicy nie ogranicza się tylko do przypadkowych spotkań 

* projektantami Miejskiej Pracowni Urbanistycznej. Kon­
takty są częste i — trzeba przyznać — dzięki nim zarówno 
członkowie Prezydium jak i radni uważnie śledzą postęp 
prac przy opracowywaniu ogólnego planu zagospodarowania 
przestrzennego.
Niedawno np. wspólnie omó­

wiono projekty dotyczące roz­
budowy ośrodków służby zdro 
wia i handlu w dzielnicy. Na 
piątkowym zaś spotkaniu 
przedstawiono gospodarzom 
dzielnicy, na podstawie dal­
szych studiów, Grunwald przy 
szłości. Z chwilą ukończe­
nia perspektywicznego planu 
przystąpi się do opracowywa­
nia planu szczegółowego. Z tą 
właśnie pracą nic będzie tak 
wiele kłopotu, gdyż niektóre 
tereny posiadają już taki plan, 
a inne znów, z uwagi na istnie 
jącą zabudowę, nie wymagają 
nowych opracowań.

Grunwald oprocz nowych, 
budujących się osiedli między 
ulicami Grunwaldzką i Świer­
czewskiego nie posiada w in­
nych rejonach prawidłowej 
zabudowy, a zatem niektóre 
okręgi pozbawione są obiek­
tów użyteczności publicznej. 
Po lewej stronie ul. Głogow­
skiej, aż do Górczyna. gdzie 
mieszka obecnie około 20 tys. 
ludności mieści się tylko 
jedna szkoła podstawowa, a 
druga (Tysiąclecia) znajduje 
się w budowie. Gdyby nawet 
znalazły się pieniądze na wy­
budowanie nowych szkół, to 
byłyby trudności z ich loka­
lizacją. Tymczasem zakłada

W muzykalnym Poznanin

Liszt - Bartok - Kodak
Filharmonią Poznańska (przy 

współudziale Towarzystw a 
Przyjaźni Polsko-Węgierskiej) po­

święciła swój kolejny koncert 
muzyce węgierskiej. Romantyczne 
tradycje reprezentowała twór­
czość Franciszka Liszta, 
z okazji 15B-lecia urodzin kompo­
zytora. Znakomita to postać w 
historii sztuki światowej, autor 
nawiązujący chętnie do tematyki 
narodowej, choćby w słynnych

Wybory
do Komitetu Blokowego
Komitety Blokowe nr 362 i 363 

podają do wiadomości mieszkań 
com ulic; Hetmańska od 28 do 47, 
Chociszewskiego od 9 do 19. Gło­
gowska od 110 do 128, Kasprzaka 
od 34 do 51, Jarochowskiego od 
50 do 58 i Winklera od 4 do 18, 
Nehringa od 3—11, że dziś 12 bm. 
(a nie, jak mylnie podaliśmy 
w sobotę, że 13 bm. o go­
dzinie 18-tej, w świetlicy Szko­
ły Podstawowej nr 68 przy ul. 
Winklera odbędzie się zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze Komi­
tetów Blokowych 362 i 363 oraz 
będą poruszone sprawy mieszka­
niowe w myśl nowo złożonych 
wniosków, (na) 

kursu Pianistycznego im. I. Pa­
derewskiego w Bydgoszczy; 22.40 
Muz. tan.: 23.14 — Odtworzenie 
fragmentu Wieczoru Kameralne­
go z „Wiener Festwcchen 1961”. 

Telewizja
POZNAŃ: 17 — Program dla 

dzieci „W świecie fizyki” (W-wa); 
17.30 — Reportaż filmowy „Z ka­
merą u przyjaciół” (W-wa); 17.45 
Telereklama (W-wa); 17.55 — Ma­
gazyn „Światowid nr 27” — (lok.): 
18.25 — Program publicystyczny 
„Czy mamy rację” (W-wa): 18.55 
Recital skrzypcowy Borysa Gut- 
nikowa (ZSRR) — (W-wa); 19.30 — 
Dziennik TV (W-wa), 20 — Trans­
misja z Teatru Ludowego w No­
wej Hucie — „Smok” Eugeniusza 
Szwarca — (Kraków), 22 — Ostat­
nie wiadomości (W-wa).

Wystawy
KLUB MTĘDZYNAR. PRASY I 

KSIĄŻKI — ulica Rataj­
czaka 39 — Wystawca Grafiki
Hinduskiej — wystawa czyn­
na od g. 13—20.

MUZEUM NARODOWE — Wysta 
wa „Miastoprójektu” -y- wysta­
wa czynna od g. 12—19.

Dyżury pełnią
SŻPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garbary 
17 — tel. 540-04.

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego 11. 
Dzierżyńskiego 349. Mazowiecka 
12, Główna 53. 

się, że jeden zespół mieszka­
niowy obliczony na 5 tys. 
mieszkańców powinien posia­
dać jedną 15-izbową szkołę 
podstawową oraz inne obiekty 
jak przedszkole, ośrodek 
służby zdrowia, urządzenia 
kulturalne itp. Projektanci nie 
mają więc łatwego zadania 
przy opracowywaniu planów 
dla terenów o zwartej zabu­
dowie. Niemniej jednak z do­
tychczasowych projektów wy­
nika, że za lat kilkanaście 
zmieni się oblicze Grunwaldu 
i znikną rażące obecnie nie­
prawidłowości w zabudowie.

Na Grunwaldzie mieszka obec­
nie najwięcej ludności (122.800), a 
najmniej przypada w tej dziel­
nicy zieleni na 1 mieszkańca (1,5 
m-’). Projektanci zmierzają zatem 
do zwiększenia obszarów zielo­
nych. W tym celu projektuje się 
zamienienie terenów po cegielni 
(Rudnicze, Kcpanina) na skwery 
i parki. Również plac zajmowany 
obecnie przez Spółdzielnię „Zbie­
racz” (ul. Albańska) doczeka się 
uporządkowania. Spółdzielnia o- 
trzymała już inną lokalizację i, 
jak zapewnił przewodniczący Pre 
zydium DRN, mgr Bolesław' Mat- 
czak, na placu jeszcze w tej 5- 
latce powstanie zieleniec i ewen­
tualnie pawilon handlowo-usługo­
wy.

Bynajmniej nie z winy

„Rapsodiach węgierskich”, po­
tężnych poematach symfonicz­
nych („Hungaria”) i nastrojowej 
muzyce oratoryjnej („Legenda o 
św. Elżbiecie”). Za wyjątkiem 
utworów fortepianowych i popu­
larnych „Preludiów” symfonicz­
nych, inne dzieła lisztowskie nie 
są u nas zbyt znane. A przecież 
i węgierski kompozytor był twór­
cą nowej formy: romantycznego 
poematu o charakterze programo­
wym. Wykonany właśnie u nas 
„M a z e p a” stanowi obraz dźwię­
kowy szczególnie pociągający dla 
publiczności, która „z zapartym 
tchem” śledziła niepowstrzymane 
cwałowanie konia z przytroczo­
nym do grzbietu jeżdżcem... Na- 
turalistyczna ilustracy jność jest 
dodatkową atrakcją poematu, gdy 
na tle szybkiej figuracji smycz­
ków groźnie rozbrzmiewają pate­
tyczne tematy „Mazepy” — w 
grzmiącej blasze. Kasowy tempe­
rament muzyczny wielkiego Wę­
gra czyni tę kompozycję bliską 
dzisiejszym słuchaczom, którzy 
gorąco oklaskiwali starannie przy­
gotowaną orkiestrę i dyrygenta 
Antoniego Wicherka (pro 
wadził dzieło z ogniem i przeko­
nywającą siłą wyrazu). Miejmy 
nadzieję, że Filharmonia zaprosi 
swych hy-walcow na cały cykl 
efektownych poematów symfoni­
cznych Liszta.
Kluczem do zrozumienia muzyki 

Beli Bartoka jest ludowość, 
czyli oryginalny folklor wigier­
ski, jednak cytowany przez kom­
pozytora z całą artystyczną swo­
bodą. Ten zmarły w r. 1945 zna­
komity muzyk należał do awan­
gardy twórców europejskich, po­
szukujących nowych dróg w sztu­
ce. Jako najważniejszy okres 
działalności kompozytorskiej Bar­
toka uważa się jego ostatnie lata, 
gdy uspokoił i uprościł swój 
skomplikowany dawniej styl. Od­
tworzony ostatnio w Poznaniu 
„Koncert na altówkę i orkiestrę” 
jest „łabędzim śpiewem” artysty 
— dziełem formalnie zwięzłym, 
popisowym dla wirtuoza, a dla 
słuchacza szczególnie interesują­
cym w melodyczności środkowej 
części (Adagio), jak i taneczności 
madziarskich rytmów finału (Al­
legro). Jako solista wieczoru wy­
stąpił Stefan Kamasa, wychowa­
nek poznańskiej PWSM, obecnie 
zanmieszkały w stolicy. Wirtuoz 
gra! u nas już parę lat temu o- 
mawiany, bartokowski Koncert. 
Od tego czasu Kamasa zrobił je­
szcze znaczne postępy w swej 
sztuce, nabrał rozmachu i swobo­
dy technicznej, dojrzał interpre­
tacyjnie. A może trudny utwór po 
prostu już „uleżał się” w reper­
tuarze artysty.

Jako trzeciego węgierskiego mi­
strza zaprezentowała Filharmonia 
— Zoltana K od a 1 y’a, które­
go bogatą twórczość przypomniał 
nam zamaszysty Czardasz z ludo­
wej opery „Hary Janos” (muzy 
ka współczesna, uimu.iaca wyrazi­
stością jędrnei tematyki).
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Prezydium DRN Grunwald 
przerwano rozpoczęte wiosną 
tego roku porządkowanie te­
renów „Areny”. Gospodarze 
dzielnicy mieli szczere chęci 
przy pomocy mieszkańców 
uporządkować ten obszar. Nie­
stety, z uwagi na inne zamie­
rzenia. projekty dzielnicy nie 
doszły do skutku. Na piątko­
wym spotkaniu również była 
mowa o tych terenach i kie­
rownik Miejskiej Pracowni 
Urbanistycznej — inż. arch. 
Zygmunt Paszek oraz inż. Mi­
rosława Dworzańska, zajmu­
jąca się opracowywaniem 
ogólnego planu Grunwaldu, 
zobowiązali się przygotować 
założenia do uporządkowania 
„Areny”. Prezydium DRN 
pragnie choć częściowo zazie­
lenić ten teren i urządzić na 
nim plac zabaw i ogródek jor­
danowski oraz boiska sporto­
we. (an)

Obradowali 
krajoznawcy
W sobotę i niedzielę obrado 

wał w Poznaniu Ogólnopolski 
Sejmik Krajoznawczy. Wzięli 
w mm udział m. in. prezes Za­
rządu Głównego PTT-K gen. 
Bronisław Bednarz i przewód 
racząca Komisji Krajoznaw­
czej PTTK — Maria Mileska. 
Podstawę do dyskusji stano­
wiły referaty: Mieczysława 
Duralskiego z Poznania pt. 
„Krajoznawstwo w Wielko- 
polsce” oraz mgr. Janusza 
Grzybowskiego z Krakowa — 
„Zagadnienia regionalizmu w 
pracach PTTK”.

Ponad 70 aktywistów uczest 
niczących w obradach ułożyło 
plan pracy na 5-latkę. Posta­
nowiono m. in. założyć cen­
tralną kartotekę, krajoznaw­
czą. Wiele mówiono *na te­
mat uaktualnienia opisów tras 
turystycznych, (jk)

INFORMUJEMY
Kawiarnia Młodzieżowa, ul. No­

wowiejskiego 6. urządza dzisiaj o 
godz. 18 wieczór estradowo-saty- 
ryczny pt. „Coctail-bar”. a o go­
dzinie 20 — wieczorek taneczny.

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12. urządza dzisiaj o godz. 19 od­
czyt mgr. T. Kowalskiego pt. „Mo 
ralność jako forma świadomości 
społecznej".

Zebranie Polskiego Tow. Pie­
lęgniarskiego odbędzie się 12 bm. 
o godz. 18 w świetlicy Wojewódz- 
skiej Przychodni Specjalistycznej, 
ul. Słowackiego 8/10. w progra­
mie referat dr. Jankowiaka „Po­
dróż po Morzu Śródziemnym”.

Klub SD i IKP przy pl. Wolno­
ści 5 zaprasza 12 bm. o godz. 19 
na prelekcję dr. med. M. Maya

Wyłączenia prądu nastąpią w 
dniach od 12—14 bm. w godz. od 
7—16 dla Łęczycy I, Łęczycy II, 
Lasku Dolnego i Czapur. (xoy)

Kierownictwo Szkoły Podstawo­
wej nr 71, ul. Przybyszewskiego 
37 zaprasza dzisiaj o godz. 18 ro­
dziców na wykład dr. Sztabury.

Społeczeństwo miastu

J. Kusiak gościem TMP
sprawach naszego miasta rozmawiał wczoraj aktyw To­
warzystwa Miłośników P uznania z przewodniczącym 

Rady Narodowej — Jerzj m Kusiakiem. W spotkaniu tym 
uczestniczyli również przewodniczący wszystkich dzielnico-
wych rad narodowych.

Po powitaniu gości przez pre 
zesa mgr. Stanisława Kubiaka, 
który pokrótce przedstawił oj­
com miasta plan działalności 
Towarzystwa — od spraw mo­
bilizacji społeczeństwa wokół 
czynów — „społeczeństwo mia­
stu”, aż do działalności wydaw 
niczej — rozpoczęła się dy­
skusja. Jej uczestnicy dzielili 
się swoimi doświadczeniami, 
wyAuwali postulaty pod adre­
sem miejskich i dzielnicowych 
rad narodowych.

Zabierając głos przewodniczący 
Jerzy Kusiak zaznaczył, że jak­
kolwiek wiele postulatów jest siu/ 
sznych, ich realizacja nie będzie 
łatwa. Zakładając, że do 1980 ro­
ku, Poznań osiągnie 650 tysięcy 
mieszkańców, trzebi, pomyśleć o 
zaspokojeniu ich najpilniejszych 
potrzeb i w tym kierunku usta­
lić kolejność przeprowadzanych

Pokrzywdzone maluchy
Handel powitał tradycyjnego gwiazdora — Mikołaja.^ 

rozpoczęciem zmian dekoracji okien wystawowych. Pó­
źno — powiecie Czytelnicy. My też tak sądzimy. Zapomnia- 
no, że już przed grudniem można by reklamować różne to- 
wary nadające się na prezenty i — co więcej sprzeda-* 
wać je. Okno wystawowe jest przecież wizytówką sklepy
przyciągającą klienta.
Do tych rozmyślań zmusza­

ją obserwatora nawet i nowe, 
świąteczne okna wystawowe. 
Bo po cóż u licha sklep droge- 
ryjny prowadzący szereg atrak 
cyjnych i miłych kosmetyków’, 
zajmuje pól okna proszkiem 
do prania i szczotkami do, se­
desów? Dlaczego sklepy elek­
trotechniczne z niczym nieuza 
sadnioną wstydliwością kryją 
w przepaściach półek piękne 
choinkowe komplety oświetle­
niowe? Dlaczego w końcu nie 
znajdujemy efektownych de­
koracji z bombek chom.io- 
wych uchodzących za najpięk 
niejsze na świecie? Mówi się 
tyle o reklamie, a handel za­
pomina o najtańszym jej śród 
ku — oknie wystawowym.

Tyle rozważań na margine­
sie zewnętrznych oględzin skle 
pów. A teraz wejdźmy do wnę 
trza. Czas rozpocząć wspólnie 
z gwiazdorem zakupy upo- 
minków.

Największy ruch panuje już 
w sklepach z zabawkami. Z 
przykrością należy jednak 
stwierdzić, że w tej dziedzinie 
niewiele zmieniło się od lat. 
Zapow iadane w zbogacenie asor 
tymentu pozostaje w dalszym 
ciągu tylko zapowiedzią, mimo 
że na Targach Krajowych po­
kazano szereg nowych pięk­
nych wzorów. Nadal pozosta- 
jemy przy lalkach, misiach, 
piłkach (nie bardzo estetycz­
nych) skakankach i grach. Je 
szcze z prezentem dla dziew­
czynek, to pół biedy. Są i kom 
piety gospodarskie i wózki 
dla lalek. Gorzej dla chłopców. 
Nie widzieliśmy nigdzie este­
tycznych i tanich zabawek z 
drewna takich zabawek, które 
mogą „zeskoczyć” ze stołu i 
nadal nadawać się do użytku. 
Zwierzątka z plastiku są 
wprawdzie tanie, ale wykona 
nie ich pozostawia wiele uo 
życzenia (można je nazwać z 
powodzeniem —• tandetą). Są 
też autka o mechanicznym na­
pędzie. Niestety, nie dla dzie­
ci. Są plastikowe i tak deli­
katne, że upadek z krzesła 
kładzie kres zabawie. A kosz­
tują 150 zł. I wreszcie słów 
kilka o zabawkach rozwijają­
cych zainteresowania politech 
niczne Jest ich mało i są nie 
zbyt estetycznie wykonane. 
Sklepj- sportowe przygotowały 
natomiast pełny asortyment ły 
żew i komplety narciarskie (o 
zimo, przyjdź wreszcie i do 
Poznania!)

Poairki nie kończą się na 
dzieciach. I tu trzeba niemało 
się nachodzić, by wybrać coś 
miłego, praktycznego i niedro 
g'ego Książka, pończochy, 
sweterki, ładny wazon...

Drogerie dysponują całym 
asortymentem kosmetyków od

inwestycji, w bieżącym planie 5- 
letnim, Rada Narodowa naszego 
miasta pragnie załatwić dwa pro 
bierny: — przydziat mieszkań oso 
bom zajmującym lokale nie na­
dające się do użytku praż prze­
prowadzenie rozbudowy szkolnic­
twa. W drugim planie 5-letnim w 
pierwszym rzędzie zostanie za­
łatwiony problem doprowadzenia 
wody z Mosiny dfn Poznania, bu­
dowa oczyszczalni ścieków, budo- 
w> tras chwaliszewskiej i het­
mańskiej, rozbudowy, służby zdro 
wia. W tym kierunku pójdą ws^y 
stkie wysiłki.

Niemniej wielką w^gę przy­
wiązuje się do czynów spo­
łecznych. które już w roku 1962 
zóstaną ujęte w odpowiednim 
planie. Obiekty, które można 
doprowadzić do pcrzrdk ’ czy­
nami społecznymi, to Cytadel’- 
wesołe miasteczko na Łęgą 
Dębińskich, place i skwery, 
na tym odcinku specjalnie cen­
na będzie pomoc Towarzystwa 
Miłośników Poznania, (jk)

Lechii do Coty’ego. Ceny od 3 
zł do... Miłe, przyjemne i pach 
nące -prezenty. Warto zajrzeć ■) 
do drogerii i jednocześnie uzn 
pełnie zapasy bombek na cho­
inkę (niepotrzebnie również 
chowanych gdzieś na zaple­
czach).

Drobiazgi artystyczne, zegas 
ki, można otrzymać w pełnym 
asortymencie w sklepach „Ju­
bilera’ . Skala wydatku — 
ogromna. Sklepy „Bessy” j 
„Cepelii” mimo, że są dobrze 
zaopatrzone, nie przygotowały 
specjalnego asortymentu. Brak 
jest miłych i tanich drobiaz­
gów, natomiast sklepy z por 
celaną służą klientom całą ga 
rną kolorów i wzorów. Musi- 
rny przyznać, że w tej branży 
naprawdę wiele się zmieniło. 
I co najważniejsze — klient 
uchodzący do sklepu widzi 
wszystko co może kupić.

Z tak zwanymi prezentami 
praktycznymi nie przekracza 
jącymi możliwości kieszeni 
nie jest również najlepiej. Je­
dynie sklepy galanterii skó­
rzanej zaopatrzone są we 
wszystko: od małych portmo­
netek, rękawiczek, do ogrom 
nych toreb podróżnych; z two 
rzyw sztucznych, dermy i skó 
ry. Dość szeroki jest także 
asortyment sklepów z upo- 
minKami.

Nie trzeba rówmież zapomi­
nać o prezentach najpraKtyezą 
niejszych — pralce elektrycz* 
nej, pięknych żelazkach z ter­
mostatem, robocie kuchennym 
itd. Ale to już dla tych, któ­
rzy na taki prezent składali 
przez, kilka miesięcy,

'Vjumowując — dorosłym 
łatwiej będzie zaopatrzyć 

się w upominki gwiazdkowa 
dla najbliższych. Niemal w 
większości branż widać postęp 
produkcji naszego przemysłu. 
Szkoda więc, że tak mało misi 
producenci myślą o tych naj­
młodszych. A przecież święta 
gwiazdkowe to uciecha głów* 
nie dla maluchów!

______________________ J. K.

Spotkania 
środowiskowe

Na wczorajszej konferencji 
u zastępcy przewodniczącego 
Poznańskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu — Zhignie 
wa Rudnickiego poinformowa­
no przedstawicieli prasy i ra­
dia o zadaniach PK FJN na 
najbliższy okres.

Z inicjatywy Komitetu zor­
ganizowane zostaną cztery 
spotkania środowiskowe z 
członkami Prezydium RN ni. 
Poznania oraz Komisji Rady, 
lemaicm spotkań będzie po­
znańska 5-latka. Pierwsze ze­
branie odbędzie się 19 bm. 3 
nauczycielami, a w następnych 
uczestniczyć będą członkowie 
NOT, rzemieślnicy oraz ZMS- 
owcy.

Podobne spotkania organa 
zują również Dzielnicowe Ko­
mitety PMN.

Ostatnio poszerzył się zakres 
działalności PK FJN. dzięki po­
wstaniu Komisji Organizacyjnej, 
która współpracuje z poszczegól­
nymi dzielnicami oraz sekcji 
współdziałania z organizacjami 
społecznymi. Przy komitecie po­
wstała także grupa lektorów.

Również ostatnio nastąpić 
zmiana w składzie Komitetu 
Obchodu Tysiąclecia Państwa 
Polskiego w Poznaniu. Prze­
wodniczącym został — Jeny 
Kusiak, przewodniczący Pre­
zydium RN m. Poznania

Na wczorajszej konferencji 
przedstawiono także wyniki śwbd 
czeń na SFBS. Do końca listopadi * 3 * * * 7 * 9 
br. wpłynęło na budowę szkół Ty­
siąclecia 19.015 tys. zł, tym samyn* 
plan przekroczono o 13,7 proc.

i orkiestry: 11 — „W Tarbibrze- 
skim Klubie” — opow. Bieńkow­
skiej; 11.20 — Z cyklu: ..Wieś tań­
czy i śpiewa”; 11.40 — Witold Lu- 
tcsławski: „Mała Sulla”; 1150 — 
Aud. z cyklu „Rodzice a dziec­
ko”; 12.15 — „Rolniczy kwa­
drans”; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”: 13 — Aud. dla klas V, VI i 
VII; 13.30 — Utwory skrzypcowe; 
13.30 — „Czego chętnie słuchamy”: 
14.30 — „Radiostacje harcerska”; 
14.45 — Miniatury symf.: 15.06 — 
Program dnia: 15.10 — Aud. dla 
młodz. szkolnej: 15.30 — Radiowa 
Skrzynka Muzyczna: 16.05 — „Kur
tyna w górę”; 16.35 — Koncert 
życzeń; 17.05 — Z życia ZSRR; 
17.35 — Utwory Maurycego Ra- 
vela w wykonaniu Orkiestry Na­
rodowej Radicfonii Francuskiej
pod dyr. Andre Cluytons’a; 18 — 
Tyg. fel. Red. SpoŁ; 18.10 — „Ra­
diostacja młodości”;

POZNAN: 6.40 — Omówienie au­
dycji szkolnych i oświatowych;
7 — Muzyka poranna. 7.50 — Mu­
zyka: 8.36 — Kurs nauki jęz. ang.;
9 — Gra Polska Kapela pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego. 9.40 — Gra 
duet fortepianowy Rawicz i Lan- 
dauer: 10 — „Nad książkami J. 
Conrada”; 11 — Utwory symfou. 
kompozytorów opei owych; 12.15 
Muz. naszego regionu; 12.30 —
„Od ziarnka — do garnka"; 12 45 
„Wzdłuż i wszerz rynków świa­
ta”; 14.05 — Kcncert estradowcy; 
14.45 — Publicystyka międzynaro­
dowa; 15 — Od walc? do rock and 
roiła: 15.30 — Dla dzieci ode. VI 
powieści J. Brzechwy pt. „Podró­
że pana Kleksa”; 16.25 — Poga­
danka sportowa: 16.48 — Dla dzie­
ci „Klub Niezawodnych Przyja­
ciół”; 17 — Koncert życzeń; 17.35 
Zapowiedzi najbliższych koncer­
tów życzeń: 17.40 — Reportaż B. 
Hniedziewicza pt. „Praca na dziś 
— myślenie na jutro”; 18 — Pół 
godziny przy piękne? muz.; 18.35 
Uniwersytet Radiowy; 19.30 — 
Aktualności kulturalne: 19.45 — 
„Dzieło Liszta” — aud. w oprać. 
Jana Webera; 20.15 — Grają słyn­
ne orkiestry rozrywkowe i tanecz 
ne: 21.27 — Sport; 21.40 — Koncert 
laureatów Ogólnopolskiego Kon-

Wiele poznańskich zaktaf 
oów’ pracy zadeklarowało 
swój udział w świadczenia^^ 
na SFBS na rok przyszły j 
następne. Na przeszło 1000^a” 
kładów uspołecznionych P° 
wa przedsiębiorstw zadekiai-’ 
wała świadczenia do 
m. in. „Pomet”, Lechia , 
mil”. Poznańska Fabryka 
szyn Żniwnych, Poznansk 
Zakłady Koncentratów spo­
żywczych. (an)


